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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
8 wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
Pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
uliea Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankowaó. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m ie s i ę cz n i e 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 30 ct. miesięcznie.

„P rzew odnik  naukowy i  li te ra c k i0, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e  w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsea 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Je j  Ces.  i Kr ó l .  W y s o k o ś ć  N a j ­
d o s t o j n i e j s z a  A r c y k s i ę ż n a  B l a n k a ,  
Małżonka Jego Ces. i Król. Wysokości Naj- 
dostojnisjszego Arcyksięcia Leopolda Salwa­
tora powiła we Lwowie wczoraj dnia 8 b. in. 
0 godzinie jedenastej przedpołudniem Córkę.

Najdostojniejsza Arcyksiężna i nowona­
rodzona Arcyksiężniczka mają się zupełnie 
dobrze.

rano.
Lichtenegg, 7 maja 1894, godzina 9

Profesor dr. Gustaw Braun m. p. 
Dr. Saller m. p.

1. B iuletyn.
Stan zdrowia Jej ces. i król. Wysokości 

Najdostojniejszej Areyksiężnej B l a n k i  i no­
wonarodzonej Arcyksiężniczki jest zupełnie
zadowalający.

Lwów, dnia 8 maja 1894.
Profesor dr. Adam Czyżewicz m. p.

2. Biuletyn.
Stan zdrow ia Jej ces. i król. Wysokości 

Najdostojniejszej Areyksiężnej B 1 a n  k i i Jej 
nowonarodzonej Córki jest normalny.

Lwów, dnia 9 maja 1894.
Profesor dr. Adam Czyżewicz m. p.

11. B iuletyn.
Ogólny stan zdrowia Jej ces. i król. Wy­

sokości Najdostojniejszej Arcyksigżnej M a- 
r J i  W a l e r y  i, jest pocieszający.

Ciepłota ciała 36'6.
Ogólny stan Najdostojniejszego Areyksię- 

cia H u b e r t a  S a l w a t o r a  jest również za­
dowalający.

12. Biuletyn.
Ogólny stan zdrowia Jej ces. i król. 

Wysokości Najdostojniejszej Arcyksigżnej M a­
r y i  W a l e r y i  jest zupełnie zadowalający.

Ciepłota ciała 36’7.
Również sian ogólny Najdostojniejszego 

Arcyksigcia H u b e r t a  S a l w a t o r a  niepo- 
zostawia nic do życzenia.

Lichtenegg, 7 maja 1894, godzina 6 
wieczorem.

Profesor dr. Gustaw Braun m. p.
Dr. Saller m. p.

Z Najwyższego zarządzenia ma być no­
szona po ś. p. Jej Królewskiej Wysokości 
A m a l i i  Księżnej bawarskiej, z domu księ­
żniczce sasko-kobursko-gotajskiej, księżniczce 
saskiej, żałoba dworska począwszy od środy, 
dnia 9 maja b. r. przez dni szesnaście, a to 
z następującą odmianą:

W pierwszych dniach ośmiu od 9 do 
włąeznie 16 maja c i ę ż k a ,  a w następnych 
dniach ośmiu od 17 do włącznie 24 maja 
1894, lekka.

CZĘŚĆ I I E U K Z Ę D O W A

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył przyjąć clnia 3 maja b. r. na osobnej 
audyencyi nowomianowanego król. serbskiego 
nadzwyczajnego posła i umocowanego mini­
stra, Jerzego S i m i e  za, i odebrać od niego 
jego listy uwierzytelniające.

Lwów, 9 maja.

Mowa JE. P. Ministra skarbu dr. Plenera,
wygłoszona na posiedzeniu Izby deputowa­
nych z dnia 2 b. m., w toku obrad nad bu­

dżetem Ministerstwa skarbu.
(Dokończenie).

Mówiono też o monopolu zapałków. 
Jest to wprawdzie rozprawa więcej teorety­
czna, bo nie znajdujemy się w przededniu 
zaprowadzenia tego monopolu; rzeczywiście 
więc w tej chwili mogę wypowiedzieć o tern 
zdanie subjektywne i nieofieyalne. W zasadzie 
można pomyśleć o takim podatku; co pra­
wda, trzeba zaprowadzić go z niejaką ostro­
żnością i nie możemy nie uwzględnić cał­
kiem pewnych doświadczeń, które w innych 
krajach zrobiono. Prancya, o ile jestem po­
informowany, przeniosła była niedawno mo­
nopol zapałków na pewne towarzystwo mo­
nopolowe za doroczną opłatą dzierżawną-, 
która, zdaje mi się, wynosiła około 17 mi­
lionów franków. Co prawda trzeba nie zapo­
minać, że skarb francuski przy tej sposobno­
ści musiał zapłacić 32 milionów fr. wynagro­
dzenia fabrykom zapałek, aby konstytuo­

w a ć  monopol nowego towarzystwa. -Mam tu 
pod ręką niepospolicie ciekawą nową staty­
stykę przemysłu (austryackiego), którą go­
rąco zalecam Izbie poselskiej. Jest to bardzo 
pouczająca praca Ministerstwa handlu, a znaj­
dujemy w niej, że mamy w Austryi 55 fa­
bryk zapałek o bardzo znacznych rozmiarach 
fabrykacyjnych 45 motorów i 691 sił koni, 
które zatrudniają 2950 męskich i 4750 żeń- 

' skich sił robotniczych, a więc nieco nad 
 ̂ 7000 sił robotniczych w całym przemyśle, 
i Widzimy tedy, do jak niepospolitych rozmiarów 

dochodzi ta fabrykaeya w Austryi i że przej­
ście do monopolu nie jest zbyt łatwe. We 
Francyi w iatach ostatnich postąpiono jeszcze 
o krok dalej i przejęto monopol produkcyi cał­

kiem na rzecz państwa, ale jak odbyła się 
transakeya z istniejącem aż potąd towarzy­
stwem monopolowem, tego w tej chwili nie­
stety powiedzieć nie mogę.

Natomiast pozwalam sobie podać do 
wiadomości ciekawą próbę rządu rossyjskie- 
go. Rząd rossyjski nie ma monopolu, ma po­
datek, ten podatek zaś ma zarazem charakter 
sanitarno-polieyjny; albowiem stopa podatko­
wa dla fosforu amorfijnego, dla fosforu pra­
wie nieszkodliwego, nieszkodliwego równie w 
fabrykacyi jak w używaniu, jest niższa, niż 
dla szkodliwego fosforu żółtego. Tym sposo­
bem wprowadzono do podatku zarazem wzgląd 
sanitarno-polieyjny, wzgląd hygieniczny; o 
ile jestem poinformowany, zamierzają teraz 
w Szwajcaryi zaprowadzić to samo. Zdaje mi 
się, że tam dążą wprawdzie do monopolu, 
ale także znowu z tą sanitarno-policyjną ten- 
dencyą, żeby fosfor szkodliwy ile możności 
wyrugewać; albowiem wiemy przecież wszyscy, 
jak nadzwyczajny wpływ wywiera ta fabry- 
kacya na robotników, mianowicie na dziew­
częta i dzieci. Dla tego dziś w tem stadyum, 
w którem pomysł ten się znajduje, nie my­
ślę wypowiadać o nim ostatecznego sądu; ale 
kwestya podatku od zapałek nie jest taka, 
żeby ją wprost a limine odrzucić było mo­
żna. (Brawo, brawo).

W toku dyskusyi przytoczono szereg 
różnych zażaleń, lecz o nich nie mogę teraz 
pomówić szczegółowo. Postaram się wszakże, 
aby .je zbadać, a może powiedzie się po czę­
ści wyjaśnić je lub sprostować, albo może 
tu i owdzie zaradzić złemu. Pod tym wzglę­
dem zastrzegam sobie pomówić o tej sprawie 
przy innej sposobności.

Dziękuję panom za łaskawą uw7agę. 
Może wolno mi zakończyć kilku ogdluemi 
słowy. Wypływa to z natury wydziału skar­
bowego, że trudno go niestety pogodzić z wie­
loma interesami, życzeniami i żądaniami, a 
to w podwójnym względzie: raz w twardej 
funkcyi pobierania podatków, a potem w nie- 
bardzo także sympatycznej funkcyi odmawia­
nia wydatków. Trudna to sprawa, ale obie 
te czynności tak są nakazane obowiązkami i 
nieodzownem zastosowaniem się administra-
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M A J A K I .
Niedokończona kartka z  ch w ili ń i e ż p j .

Przez

Teodora Jeske- Choińskiego.

(Ciąg dalszy).

VI.
Na dziedziniec wolski wjeżdżały wozy 

biniaste, znosząc do stodół pierwszy ob- 
zy plon tegoroczny. Szły wolno, jeden za 
igim, uginając się pod ciężarem snopów 
nieb.

Przed bramą stał Ostrobudzki, przypa- 
wał się owocom swoich pól z zadowole­
ni.

— To już trzydziesty — wyrzekf. 
ńągniemy do czterdziestu ?

— Chciałbym — odparł Woralski 
>ędzam ludzi, bo zanosi się jak,} na 
zez

Spojrzeli na niebo, dziedzic i ekonom, 
łając uważnie jego skraj zachodni.

— Słońce zachodzi krwawo- m r u k n ą ł
robudzki. — Ale może się jeszcze prze-

5 — Dałby Pau Jezus. Ludzi do roboty 
>ś mniej, a żniwo większe. ;

— A na Ostrobudkack jakże? >y 
nniona będą, zdaje się, doskonałe, a e zy

bardzo. Coś je podcięło na samą wiosnę.
— Mieliśmy kwiecień zanadto wiigo- 

na nasze mokre grunta.
Zamilkli.

Na drodze rozległ się w tej chwili głu­
chy tętent. Pan Ostrobudzki podniósł rękę do 
czoła, zasłaniając oczy przed jaskrawem świa 
tłem gasnącego słońca.

— Zochna — wyrzekł i uśmiechnął się 
życzliwie.

Na szarym piasku ulicy rysowała się 
w oddaleniu czarna sylwetka amazonki. Zbli­
żała się szybko, pędząc dobrym kłusem, a 
kiedy się zrównała z bram ą, zatrzymała 
wierzchowca w miejscu.

— Braw o! — zawołał stryj, wysadza­
jąc synowicę z siodła. — W alisz, jak hu­
zar ! — B artek! zawołał.

Z podwórza nadbiegł chłopiec stajenny 
i odebrał konia.

Wziąwszy dziewczynę pod ramię , po­
szedł z nią Ostrobudzki w stronę dworu. Gdy 
spoczęli na ławce pod werendą, zapytał:

— Z interesem, czy z wizytą?
— Wstydzę się przyznać, ale z in te­

resem — odpowiedziała panna.
— Więc gadaj od razu.
— Chciałam się stryjka poradzić , jak 

się urządzić podczas żniw* z wypłatą ludzi. 
Czy dawać im kw itki, czy też gotówkę.

_  Jeźli masz dostateczną ilość dro­
bnej monety, to lepiej zaraz płacić. Dopóki 
pieniądze są w biurku, zdaje się nam zawsze, 
że nasze. Jakże sobie radzisz z prowadzeniem

^ .— Jak dotąd bardzo dobrze. Nie sztuka
płacić, gdy jest czem.

— A nie nudzi się panience robota.
— Coś robić trzeba, stryjku.
— Mogłabyś łapać żaby. Tyle ich w 

naszych stronach. I pająki są i pasikoniki i 
przeróżne inne robactwo.

Panna zamilkła, opuściwszy głowę.
— Sprzykrzyły się studya, bę ! —  za­

pytał stryj.

— O nie, nie sprzykrzą się nigdy — 
odpowiedziała synowicą żywo, — ale....

—- Ale trudno żyć tylko nauką, co? 
Człowiek nie jest mikroskopem czy apara­
tem elektrycznym. Prawda ?

Zofia patrzyła w ziemię, uderzając szpic- 
rózgą o koniec lakierowanego bucika.

— Rozrywek wam chyba w Ostro bud­
kach nie braknie — mówił stryj. — Ta zie­
lona m ałp a , Żagliński, urnie damy bawić. 
D?.y siedzi jeszcze w Zalesiu? Miał zostać 
kilka d n i , a minął już m iesiąc, jak przyje­
chał.

— Pan Żagliński chciał w przeszłym 
tygodniu wracać do Warszawy, — odparła 
synowicą -  ale go mama tak serdecznie pro­
siła, że odłożył wyjazd na tydzień.

— A ty?
—- Ja?... Nie rozumiem o czem stryjek

mówi.
— Chciałbym wiedzieć, czy go i ty 

prosiłaś, aby został.
— Byłaby to prosta grzeczność....
— Nie wykręcaj się po kobiecemu; od­

powiadaj wprost na pytanie.
Zofia odwróciła głowę w stronę prze­

ciwną.
— Trudno odmówić panu Żaglińskiemu 

łatwości towarzyskiej — mówiła, bawiąc sie 
szpicrózgą. — Jest on na wsi niewątpliwie 
nabytkiem bardzo cennym.

—■ Ciągle się wykręcasz; mnie nie o to
idzie.

— Nie rozumiem stryjka.
— Rozumiesz ty mnie doskonale, ale 

nie byłabyś córką Ewy, gdybyś nie używała 
fortelów. Patrz mi prosto w oczy — wyrzekł 
Ostrobudzki, chwytając synowicę za brodę. — 
la k , teraz mów. Czy i ty pragniesz, aby ten 
wyszczekany Warszawiak bawił dłużej w n a­
szych stronach?

Panna zarumieniła się po satne włosy.
— Bo stryj taki.... szepnęła.
— Ciekawy, chcesz powiedzieć. Nie 

przez zwykłą ciekawość pyta stryj, który ko­
cha gorąco synowicę. Powinnaś to rozumieć. 
Chcę wiedzieć, czy ci ten Żagliński nie za­
szedł tu.... (dotknął ręką lewej piersi dziew­
czyny) czy cię nie otumanił, jak twoją 
matkę.

— Stryjek wie, że nie podzielam w tym 
względzie zapatrywań moich rówieśnic — 
odpowiedziała dziewczyna.

— Pamiętam doskonale naszą pierwszą 
rozmowę, ale jestem zanadto stary, abym 
wierzył w zasady, wygłaszane na okaz. Twoje 
żaby i karaluchy nie wzięły ci lat dwudzie­
stu^ ciepłego serduszka, gorącej krwi, młodo­
ści i wszystkiego tego, co z tych źródeł pły­
nie. Człowiek jest nasamprzód człowiekiem, 
a dopiero potem uczonym, żołnierzem rze­
mieślnikiem, i t. d.

Synowicą przytuliła główkę do piersi 
stryja i westchnęła z cicha.

— A widzisz — mówił starzec głosem
miękkim, pieszcząc jasne włosy dziewczyny.__
Jest jedna umiejętność, której nie dają ża­
dne szkoły, którą trzeba okupić zawodami, 
rozpaczą często. Znajomość życia i ludzi 
trzeba przeżyć, przeboleć. Ty nieproś te<>'o 
fircyka, aby został dłużej w naszych stro­
nach. To człowiek niedobry, wierz mi Omi 
jaj go, nie ufaj jego gładkim słowom'

p a n n a T  ^  § °  ^  St'7 jk u  ~  SZeP n ?ła
, , _  sif  >. b(ij i uciekaj od niego Twój
dobry anioł podaje ci tę. bojaźń. J

Mama go tak lubi 

dsielam i“ T ; o I . aL r ,k r *- *  * * ►
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cyi skarbowej do całego wielkiego systemu 
Państwa, że niepodobna tego uniknąć żadne­
mu Ministrowi skarbu i żadnej administracyi 
skarbowej , owszem obowiązkiem jej jest 
dwa te względy uważać za pierwszą myśl 
przewodnią wydziału. To jednak nie wyklu­
cza — nie wiem, czy będę tak długo miał 
zaszczyt stać na czele tego wydziału, żebym 
to sam mógł okazać także w czynie — pe­
wnej wyrozumiałości, powiedziałbym, dla ży­
czeń i potrzeb ludności, dla życzeń i potrzeb 
administracyi ogólnej; a jest to problemat, 
który nie da się sprowadzić do jednej for­
mułki, lecz w każdym wypadku z osobna 
musi być wykonywany i w każdym wypad­
ku z osobna urzeczywistniany. Że pod oboma 
tymi względami nie jesteśmy zbyt szorstcy, 
ani zbyt małoduszni, o tem, zdaje mi się, 
mogę zapewnić. W  krótkim czasie, odkąd 
mam zaszczyt stać na czele tego wydziału, 
starałem się, o ile pozwalała ogólna sytua 
cya finansów, zaprowadzić pewne drobne ulgi 
w podatkowości i czynić zadość niektórym 
umiarkowanym potrzebom co do wydatków. 
Wniosłem projekt o niektórych drobnych 
ulgach fiskalnych, zdaje mi się, że i dziś 
musi znajdować się na stole wys. Izby pro­
jekt o ulgach dla pożyczek na rzecz powia­
tów, nawiedzonych mszycami winnicznemi; 
(lak jest!) mogę dziś — może jeszcze nie- 
całkiem oficyalnie — zapowiedzieć, że obe­
cnie są w toku pertraktacye z rządem król.- 
węgierskim co do pewnego życzenia, które 
oddawna już zaprząta nasz przemysł piwo- 
warny i publiczność a także Izbę poselską, 
mianowicie co do restytucyi od piwa (bra­
wo, braco) wedle rzeczywistej zawartości 
stopni piwa, wywożonego zagranicę, a nie, 
jak dotychczas, wedle minimalnej eksploa- 
taeyi wywożącego browaru. O ile mogę, czy- 
»ię tedy zadość popularnym, łatwym do po­
jęcia życzeniom; staram się. również w ad- 
mistracyi czynić to samo. Że atoli Rząd, a 
szczególnie Minister skarbu z obowiązku mu­
si w pierwszym rządzie uważać podtrzyma­
nie równowagi w budżecie za swą myśl 
przewodnią, tego, zdaje mi się, zganić mi 
nie możecie. A że w wykonywaniu tej zasa­
dy administracya skarbowa nieraz nieco ści 
ślej dopilnowuje należytego pobrania odno­
śnych legalnych podatków i należytości skar­
bowych, i tak samo naodwrót nieraz musi od­
powiedzieć przez „nieu na pewne życzenia, 
pojmiecie, Panowie, iż nietylko wypływa to 
z samego naszego obowiązku, lecz osta­
tecznie też nakazane jest pieczołowitością o 
dobro publiczne i o interes Państwa, na któ­
rym zarówno W am zależy , jak Rządowi. 
(Huczne brawa i oklaski).

L i s t  z B e r l i n a .
5 maja 1894.

(Proletaryat inteligencyi w Niemczech. — Sto­
sunek liczebny wyznań w wyższych pruskich za­
kładach naukowych — Projekt wystawy w Ber­
linie. — Brutalna napaść na polskiego artystę).

Od dłuższego już czasu znajduje się 
w prasie niemieckiej na porządku dziennym 
kwestya zwiększania się proletaryatu inteli- 
geneyi. W istocie coraz bardziej pogarsza się

położenie nietylko w zawodach, wymagają­
cych ukończenia szkół wyższych, patentu u- 
niwersyteckiego, dwóch lub trzech egzami­
nów państwowych, ale i w zawodach, po­
przestających na wykształceniu mniej obwa- 
rowanem naukowo, w obowiązkach prywat­
nych, które jednak pewnego poprzedniego 
wykształcenia wymagają. Rozmaite stowarzy­
szenia kupieckie w swych sprawozdaniach 
dorocznych uskarżają się coraz boleśniej na 
brak posad, albo na obniżenie płacy wskutek 
nadmiaru głodnych kandydatów. W  broszu­
rze pod tytułem „Przeludnienie11, znajdujemy 
n. p. następujący tak smutny szczegół, że 
go podajemy dosłownie: „Frankfurt nad Me­
nem. Jedna z tutejszych firm, drogą 
ogłoszeń w dziennikach, szukała w tych 
dniach oficyalisty dla swego biura. Piśmiennie 
zgłosiło się 361 kandydatów. Zgłaszających 
się osobiście zapomniano policzyć. Wybrany 
prowadzić winien korespondencyę w czte­
rech językach, oprócz tego jest buchalterem, 
za co pobiera pensyi miesięcznie 75 marek. 
Zgłaszali się ludzie gotowi poprzestać na 50 
a nawet na 40 markach miesięcznie. Nie 
zapominajmy, że życie w Frankfurcie jest 
bardzo drogie i t. d .“

Przepełnienie w zawodzie wojskowym i 
w tak zw. zawodach wyzwolonych dochodzi 
do ostatnich granic. Według Universituts 
Kolender, liczba uczniów w Uniwersytetach 
niemieckich, która w pierwszej połowie na­
szego stulecia wynosiła najwyżej 12.819, w 
r. 1891 doszła do cyfry blisko 30.000. Mo­
żna nie podzielać pesymistycznych przewidy­
wań znanego statysty Ruinelina co do prze­
ludnienia, nie raniej przeto owo przeludnie­
nie w zawodach wyższych baczniejszej wy­
maga uwagi.

Dzienniki tedy wzywają usilnie rząd, 
by jak najstaranniej i najsumienniej ogłaszał 
wszelkie materyały, pozwalające w przybliże­
niu obliczać, jakie widoki w przyszłości przed­
stawia ten lub wyższy zawód. Szczególniej 
ważną byłaby wiadomość : Czy w danej
chwili jest przepełnienie w jakim zawodzie, 
czy też czuć się w nim daje brak pracowni­
ków? Rząd jednak powinien zwracać uwagę 
tak na przyszłość, jak na przeszłość. Powi­
nien uwzględnić zwiększenie potrzeby ludzi 
wykształconych na wszystkich polach, jak 
n. p. w wojsku, na poczcie, w komunikacyach 
i t. d. Powinien pamiętać o oddziaływaniu 
pewnych przyczyn czasowych. Tak n. p. z 
powodu kuiturkampfu przeszło 1000 probostw 
i wikaryatów nie było obsadzonych. Dziś 
stosunki się zmieniły, więc pewna liczba 
uczniów Uniwersytetu, która szła w owym 
peryodzie walki głównie na wydział prawny 
i filologiczny, zwraca się ku teologii.

Szablonowe uregulowanie tego przypły­
wu do wyższych zawodów jest w Prusach, a 
tembardziej w Niemczech, niemożebne, ale 
podobne ostrzeżenia mogą być użyteczne i 
przyczynić się do „dobrowolnego11 zmniejsze­
nia owego przypływu, chociaż niekiedy mo­
gą się i mylić. Tak n. p. po roku 1860 o- 
strzegano młodzież, by się na wydział pra­
wny nie cisnęła. Kto jednak nie usłuchał tej 
rady, dobrze wyszedł, bo w r. 1870 w tej 
gałęzi służby nastąpił brak sił fachowych.

Dotąd rząd zwracał na tę sprawę uwa­
gę dopiero wówczas, gdy spostrzeżono albo 
zbytek wykształconych w jakim zawodzie,

albo niewystarczającą potrzebie ich liczbę. 
Teraz dopominają się dzienniki o nieustanuą 
czujność, by ustrzedz i uchronić kraj od zmar­
nowania części najcenniejszej bogactwa lu­
dowego. Uniwersyteckie też wykształcenie 
wcale nie jest tanie w Niemczech i zabiera 
lat niemało. Prawnicy i filologowie potrzebują 
do ukończenia studyów, zrobienia egzaminów 
i t. d. 8 lat, lekarze i teologowie la t 6.

Statystyczne biuro urzędowe ogłosiło 
w tych dniach ważną pracę, mającą wyja­
śnić stosunek liczebny wyznań do wyższego 
wykształcenia w obrębie monarchii pruskiej.

Trzy główne wyznania: katolickie, ewan­
gelickie i mojżeszowe bardzo rozmaicie są 
reprezentowane.

Ludność męska monarchii pruskiej skła­
da się z 64 pre. ewangelików, 344  prc. ka­
tolików i 1 3 żydów, z pominięciem innych 
wyznań, zamieszkujących Prusy tylko w dro­
bnych odłamach. W równych warunkach po­
winni więc uczniowie szkół wyższych w od­
powiednim procentowym stosunku rozdzie­
lać się na te trzy główne wy/.nauia. Tym­
czasem otrzymujemy w rzeczywistości cyfry 
bardzo uieproporcyonalne. Ogółem znajduje 
się w wyższych zakładach naukowych 70'5 
prc. uczniów ewangelickich, tylko 20'3 ka­
tolickich, a 8-9 żydowskich. Ludność zatem 
katolicka o więcej aniżeli jedną trzecią mniej­
szy bierze udział w wykształceniu wyższem, 
aniżeliby powinna ze względu na swą licze­
bność. Miejsca opróżnione przez młodzież 
katolicką zajmują ewangelicy i żydzi, a mia­
nowicie o sta tn i, którzy cyfrą swą przewyż­
szają ośm niemal razy udział przypadający 
jej wśród krajowej ludności. W normalnych 
i równych warunkach zamiast cyfry 96.000 
ewangelickich, 27.000 katolickich i 12.000 
żydowskich uczniów powinniśmy mieć około 
88,00 ewangelików, 47 000 katolików a tylko 
1700 izraelitów w szkołach wyższych.

Stosunek pogarsza się jeszcze dla wy­
znania katolickiego, gdy pod uwagę weźmie 
się liczbę tych uczniów, którzy rzeczywiście 
ukończyli ze świadectwem dojrzałości studya 
gimnazyalne i na Uniwersytet się udali. 
Otóż w roku 1887/88 naliczono na 100 aka­
demików7. pochodzących z Prus 70 8 procent 
ewangelików, 19 6 katolików i 9 3 żydów.

Dah-j uwydatniają się różnice wyzna­
niowe przy wyborze zawodów naukow:ych. 
Między lOÓ słuchaczami fakultetu prawni­
czego znajdowało się 741 ewangelików, 17‘9 
katolików’ i 7 7 żydów. Na medycznym 58'8 
ewangelików, 22'1 katolików i 18‘6 procent 
żydów; na lilozoficznym wydziale zapisanych 
było 75 3 ewangelików, 160  katolików i 8T 
żydów. Wykluczywszy więc z obliczenia teo­
logiczny fakultet znajdujemy na Uniwersyte­
tach praskich 69 0 ewangelików, 18 7 kato­
lików i 11 8 procent żydów.

W miarę więc zwiększających się wy­
magań naukowych na wyższych stopniach 
wykształcenia cofa się liczba katolików, pro­
testantów pozostaje prawie niezmieniona, a 
wzrasta cyfra żydów.

W stosunku do cyfr ludności żydzi 11 
razy tyle dostarczają słuchaczów uniwersy­
teckich co katolicy, a 6 razy tyle co ewan­
gelicy.

W najgorszem pod tym względem po­
łożenia znajdu ją się dzielnice polskie. W Księ­
stwie Poznańskiern przypadało w roku szkol­

nym 1887/88 na 10.000 wyznawców poszczę' 
gólnycb wyznań tylko 3 katolików, 11 ewan­
gelików a aż 89 żydów, w Prusach zacho­
dnich 3 katolików, 12 ewangelików a żydów 
aż 84.

Opinia publiczna poczyna zajmować się 
żywo zapowiedzianą na rok 1896 wystawą 
przemysłową. Jak wiadomo, projekt wystawy 
w Berlinie przechodził rozmaite fazy. Po­
czątkowo projektowano urządzenie w r. 1900 
wystawy międzynarodowej. Odstąpiono jednak 
od tego zamiaru na wieść, że w tymże roku 
odbędzie się konkurs międzynarodowy w Pa­
ryżu. Mimo wszelkiego szowinizmu, niemie­
ckie sfery przemysłowe i handlowe wiedzą 
dobrze, że współzawodnictwo z Paryżem mo­
głoby zakończyć się porażką stolicy cesar­
stwa. Zresztą rząd odmówił swego poparcia 
wystawie międzynarodowej, przewidując jej 
fiasko. Następnie poruszono projekt wystawy 
ogólno-niemieckiej. Ale i ta myśl spotkała 
się z dość powszechną opozycyą. Stolice nie­
mieckich państw drugo- i trzeciorzędnych, 
a nawet stolice prowincyonalne, jak : Wro­
cław, Kolonia, Królewiee i inne, z dawien 
dawna spoglądające z niechęcią na olbrzymi 
w ostatnich czasach rozwój Berlina, wręcz 
odmówiły temu projektowi swego poparcia. 
I rząd, nie wiadomo z jakich przyczyn, przy­
łączył się do tej opozycyi. Skończyło się więc 
na tem, że za dwa lata urządzona będzie 
wystawa przemysłowa, specyalnie berlińska- 
Swoją drogą wystawa ta zapowiada się dośe 
imponująco. Zebrano już fundusz gwaran­
cyjny w wysokości 3,000.000 marek, a zgło­
siło udział swój około 4.000 wystawców. Do­
tychczas jednak nie rozstrzygnięto ważnej 
bardzo kwestyi wyboru miejsca pod wystawę. 
Magistrat, który, mówiąc naw iasem , dość 
obojętnie patrzy się na całą tę sprawę, ofia­
rował komitetowi urządzającemu bezpłatnie 
park w Treptowie. Park ten jednak sam w 
sobie dość odpowiedni na wystawę, leży na. 
Wschodzie Berlina, a więc w okolicy, za­
mieszkanej przez najuboższą ludność, a tem 
samem nie sprawiającej zbyt korzystnego 
wrażenia. Większość więc dzienników ber­
lińskich oświadcza się stanowczo przeciwko 
parkowi w Treptowie, a przemawia za urzą­
dzeniem wystawy na Zachodzie, na teryto- 
ryum miasta Charlottenburga. W rzeczy też 
samej, kto chce poznać Berlin, jeżeli nie z 
pięknej — bo tej nie ma w ogóle — to 
przynajmniej ze znośnej strony, me powinien 
się wychylać po za zachodnie jego kwatery, 
zamieszkane przez bogatych bankierów, kup­
ców i przemysłowców. Jeżeli więc chodzi o 
ściągnięcie cudzoziemców i zapewnienie im 
korzystniejszego wrażenia, urządzenie wy­
stawy na zachodnich krańcach miasta bez­
warunkowo zasługuje na pierwszeństwo. 
Wprawdzie odzywają się głosy, że wystawa 
w parku w Treptowie przyczyuićby się mo­
gła do ekonomicznego podniesienia upośle­
dzonego Wschodu stolicy; zważyć jednak wy­
pada, że wystawa nie jest przedsiębiorstwem 
filantropijnem, że przedewszystkiem chodzi 
o to, aby się udała, ściągając możliwie wiel­
ki napływ gości z kraju i zagranicy.

Prasa berlińska w krótkiej notatce 
wspomina o skandalicznym fakcie jaki za­
szedł w Monachium.

Wszystkie rządy cywilizowane zwykły 
zakupować corocznie dla swych zbiorów mu

— Staraj się matkę przekonać.
— Mamy nie można przekonać.
— Czekaj cierpliwie....
Zamilkli. Stryj przycisnął synowicę do 

siebie i całował jej głowę.
— W razie czego, przyjeżdżaj do Woli, 

a potrafię cię zastawić — wyrzekł.
A po chwili zapytał.
— Czy pan Słotnicki przyjeżdża zawsze 

razem z kolegą do Ostrobudek ?
— Bywa coraz rzadziej i zachowuje się 

u nas coraz chłodniej — odpowiedziała panna, 
unikając wzroku stryja. — Czuje, że go ma­
ma nie lubi i omija nas. Bo dla czego 
przeczy mamie ? On taki dziwmy. Gdy go 
jaki przedmiot zajmuje, wówczas mówi go­
rąco i wygląda, jak natchniony. Czasami 
znów widać, że mu obowiązki towarzyskie 
ciężą , że go męczą, że się z nami nudzi. 
Mama to dostrzega i nazywa go arogantem.

— A ty, Zockno ?
—  Ja, stryjku?...
Powtórny rumieniec zabarwił twarz 

dziewczyny.
— Ja ?  — odpowiedziała prawie szep­

tem . — Ja  lubię słuchać, gdy mówi....
— A kiedy milczy?
— A kiedy milczy.... chciałabym, aby 

znów mówił. I  pan Żagliński posiada dar 
słowa, ale to zupełnie co innego. Kiedy pan 
Żagliński coś tłumaczy, zdaje się, jakby się 
to już gdzieś czytało, słyszało, a słowa pana 
Słotnickiego robią zawsze wrażenie jego 
własności. Tylko, żeby mamie tak nie prze­
czył....

Przytuliła się znów do stryja, a on 
kiwał wolno głową.

— Mój ty biedny pieszczotku — mó­
wił z cicha.

Nagle zerwała się Zoiia na równe nogi.

— Muszę już wracać stryjku, muszę 
wracać — zawołała — mam dziś wypłatę.

— Ludzie poczekają na ciebie — prze­
konywał Ostrobudzki.

— N ie , nie stryjku. Ubodzy nie po­
winni czekać. Pracowali ciężko przez cały 
tydzień.

— Jeszcze nie wrócili z pola.
— Trzeba przygotować rachunki. Do­

branoc stryjkowi, dobranoc!
I uściskawszy s try ja , zgarnęła ręką 

fałdy amazonki i pobiegła na dziedziniec. 
Za kilka chwil przegalopowała przed dwo­
rem , kłaniając się opiekunowi szpicrózgą.

On patrzył za nią długo. Kiedy znikła 
na zakręcie drogi, wyrzekł do siebie:

— Nie ochroniły cię twoje mądrości 
przed strzałami Kupidyna.. .

Zofia pędziła przez pewien czas bez 
pamięci, czując potrzebę gwałtownego ruchu. 
Gdy ujrzała przed sobą Ostrobudki , po­
wstrzymała bieg konia, i posuwała się dalej 
krokiem wolnym. +

Odbywała się w jej duszy od jakiegoś 
czasu stanowcza zmiana, nad którą nie 
umiała zapanować. Dawniej zawsze pewna 
słów i czynów swoich, stała się od kilku ty­
godni dziwnie roztargniona i nad-czuła.

Gdy na twarzy jej spoczęły chłodne 
oczy matki, odwracała głow ę, jakby chciała 
coś ukryć przed tym wzrokiem kłującym. 
Konwencyonalny uśmiech panif Iłowskiej 
wydawał jej się natrętnie ciekawym lub 
drwiącym. Najbłahsze pytanie robiło na niej 
wrażenie nieprzyjemnego śledztwa.

Dawniej lubiąca towarzystwo, zaczęła 
teraz stronić od wszelkiego gwaru. Pod po­
zorem studyów szła w po le , albo zaszywała 
się w najgęstszy klomb parku. Ale nie 
otwierała nawet książki, którą brała z sobą.

Siedząc pod drzewem lub gdzie na miedzy, 
patrzyła przed siebie na szerokie, dalekie 
łany , owiane smutkiem jednostajuego krajo­
brazu.

Nad równą ziemią łęczycką unosiła się 
niepochwytna tęsknota, coś nieokreślonego, 
słodkiego. I w jej sercu zamieszkała jakaś 
rzewność, z której nie zdawała sobie długo 
sprawy.

Odurzona za granicą mnóstwem no­
wych, nieznanych jej wrażeń, następujących 
szybko po sobie, przerzucana z kraju do 
kraju, z miasta do miasta, pochłonięta przez 
muzea, galerye , przez uniwersytet w końcu, 
nie miała czasu pamiętać o marzeniach 
swoich lat młodych. Te złote sny zresztą 
nauczono ją  lekceważyć. Krytycyzm pozyty­
wny zdarł z nich płaszcz purpurowy poe- 
zyi i nazwał pospolitym, zwierzęcym in­
stynktem to, co natchnienie kidów cywilizowa­
nych otoczyło aureolą szlachetnego uczucia. 
Studentka zurychska nie kłamała, gdy szy­
dziła, ku zgorszeniu stryja , z „puchu dzie- 
wiczości“. Nauki przyrodnicze nie znoszą 
rumieńców, a naturalistyczna literatura fran­
cuska może sercom wytworniejszym obrzy­
dzić miłość raz na zawsze.

Przypatrzywszy się ciału zwierzęcemu 
z różnycli stron, nasłuchawszy się o doborze 
płciowym, o drugorzędnych źródłach miłości 
i t. p. mądrościach , naczytawszy się powie­
ści autorów paryskich, sądziła Zoiia, że 
opancerzyła się dostatecznie przeciw tęskno­
tom i marzeniom swojego wieku. Była prze­
konana, że oprze się skutecznie wszelkim 
przejawom wrodzonych instynktów.

Tymczasem zaraz drugiego dnia po po­
wrocie do Ostrobudek, spotkawszy w ogro­
dzie płaczącą córeczkę kucharza, pieściła 
strwożoną dziecinę z serdecznością matki.

Brała ją  na ręce, huśtała, całowała po bru­
dnej buzi, uśmiechała się do niej, szczęśliwa, 
że Rozchmurzyła małe czółko.

A od pewnego czasu....
Coś ją  pociągało do tego smutnego 

człowieka, którego spojrzenie wisiało zawsze 
gdzieś w przestrzeni, daleko pouad ziemią, 
obce najbliższemu otoczeuiu. Coś przykuwa­
ło jej wzrok do tej twarzy, gdy ją  zabarwił 
lekki rumieniec, a ozłociły odblaski jakiegoś 
ognia wewnętrznego. Już w Tumie, kiedy 
zapatrzony w łunę Zachodu, rzucał przed 
nią zdania, urągające jej wierze i wiedzy, 
nie miała do słów jego żalu, chociaż odpo­
wiedziała szorstko. Im więcej go poznawała, 
słuchała, tem bliższym się jej wydawał. Uje­
mne sądy matki o Słotniekiin sprawiały jej 
przykrość. Gdy przeczył paniom, narażając 
się na ich niechęć, doznawała uczucia, jak­
by na nią skutki jego nierozwagi spadały. 
Chciała go ostrzedz, prosić o większą ule­
głość, ale nie śmiała. Był zawsze taki zam­
knięty w sobie, że nie miała odwagi zbliżyć 
się do niego ze słowem cieplejszem

Z początku broniła się przeciw tej po­
wstającej bez jej woli syrnpatyi całym arse­
nałem różnych narzędzi krytycznych. Prze­
konywała się, że nie może mieć nic wspól­
nego z publicystą, który się sztandarowi swo­
jemu sprzeniewierzył, jak mniemała; przy­
woływała na pomoc wszystkie formułki ina- 
teryalistów o instynkcie, egoizmie, doborze 
płciowym, o pokładzie zmysłowym miłości .J 
Ale na nic nie zdały się te mądre argumenty. 
Gdy zasypiała, widziała zawsze wyraźnie bla­
dą twarz Słotnickiego i słyszała jego głos 
dźwięczny, zawoalowany echami głęboko u- 
krytego smutku.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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zealnych najcenniejsze dzieła sztuki 
czesnej. Uczynił to także rząd bawarski 
był dla zbiorów Pinakoteki obraz pędzla 
by imienia polskiego i monachijskiej szkoły 
malarskiej, Józefa Brandta. Rodak nasz otrzy­
mał za swe płótno 6200 marek. Nie podo- t JUZ zwłaszcza £lia ' - — -------  1 , 1 “ W ’ kiVCG lYIll
bało się to organowi secesyonistóv7 mona- j zaszedł, wiadomo powszechnie. Konstruował < w ^ ' v n rrarry  
chijskich i niechęci swej dał wyraz w spo- bombę, w listopadzie r. 1892 zabił pięciu czej_ Zwiąże ? o  
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polskiej. W odpowiedzi na to Brandt ofia­
rował całe honoraryum za obraz Towarzy­
stwu dla wspierania artystów. Na pochwałę 
pism niemieckich należy powiedzieć, że pra­
wie bez wyjątku napiętnowały jak najostrzej 
postępowanie dziennika monachijskiego, za­
znaczając, że Józef Brandt, będący prawdzi­
wą ozdobą monachijskiego świata artysty­
cznego, zrosły skutkiem trzydziestoletniego 
pobytu w stolicy bawarskiej ściśle z jej ży-

Landwirthe starali się ' gólności wiejskiej na powszechną Wystawę do 
* T  w  tym celu Zarząd główny ogłosi w

, czasie odezwę do całego społeczeń-
S t w a ,  a i t J j zainteresowało się czynnie tą niezmier­
nie dla oświaty ludu doniosłą sprawą. Zwróci 

o myśli się wdawać, się do Rady szkolnej krajowej z usilną prośbą, 
tymczasem stało się ina aby poleciła wszystkim szkolnym Radom okrę-

dzielnicacb poi- gowrym zająć się wykonaniem tej myśli w 
i .i „v, Wołwia -n7H7.vslkift Koła miej-
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rował całe honoraryum za obraz Towarzy- długo już na szafocie skończy swe życie, agrarne “ 2 7 ™ ;  T  j  związek przez organizowanie komitetów miejscowych i
stwu dla wspierania artystów. Na p o c h w a łę  Ojciec jego był również wykształconym czło- agrarnym kandy datom pos m. * prowincjonalnych. Odniesie się do dyrekcji Wy-

wiekiem, a mimo to brał udział w okrop- b. wi się w po y ę j j j j  prośba o przyznanie wszelkich ułatwień,
n . ,h  „ „ „ „ h  komuny marcowej w r. 1871. 5 1  , >  Ł i U  cen, jazdy na kole-

idu na zachodni i wschodni powiat jaeh i udzielenie dziatwie bezpłatnego ws ępu
Wystawę. Zwróci się do Zarządu Towarzy-

T  „ ł  O rw » \T » a Ó 1 \Q  A  I} .V -

zało się 
j  ków Bundu  na

W l O M C l l l ,  Oi l i i i i i w

nych scenach komuny marcowej w r. 1871.
W ogóle zresztą wszyscy przywódcy i kie­
rownicy komuny, tacy: R ig au lt, Ferre, tI wn
E u d e s i i . ,  nie byli bynajmniej ograniczę- poznański przewodniczący major stwa pedagogiez^go"we"Lwowie z'"prośbą o ży-

pobytu w stolicy bawarskiej ściśle z jej ży- 1 £ y l “ S j P , ” !’k t e j  od tal J /p ”  ł i  Endell poruszył sprawę Izb rolniezych , .1

4U1C1U a i t - y a i y u i u c i u ,  u u w m i t J l i  UV1 L U \ i  w y -  l m i  lyitkU u a u * ? ,  —  i- *  ̂ I Ł-lwn PTOŻaCG i

soko stać w opinii pismaków, aby mogli od- Także wszyscy T czytać "i Poznańskiem“ ,
ważyć się zaczepić go osobiście. lr , ,nv> i„+ ri^esieciu umieli p Y - I . .....

ilUDljl .   w .ostat- stwo, grożące rodnikom niemieckim w w. ft.s. muuwty «.v  ------- ,
rrtaZ i Poznariskiem11 , gdyż po odrzuceniu wniosku stwem pedagogicznem zorganizowały komitet,

ażeby lem rozmieszczenia dziatwy, ugoszczenia jej 
 J  —  t-> A  W x r « f a w i A  D

ce­
na

miejscu i oprowadzania po Wystawie. W mysi
J  ia r ln a . T.T7.AC ia

W

Z nad Se k w a n y.
Paryż, w maju.

Także wszyscy spitiv.vj .......— „ ------  . _
nich lat dziesięciu umieli pisać i czytać i Poznariskiem1' , gdyz po oarzuceniu 
okazywali wielki pociąg do wykształcenia, a stronnictwa wolnokonserwatywnego.

ogóle anarchizm opiera się na organiza- pewną część członków poznańskiej Izby roi- uncjom . ----  * . , .
cvi robotniczych stowarzyszeń, mających na niczej mianował naczelny prezes, zdaje się postanowień statutu rok rocznie jedna trzecia
celu wzajemne kształcenie się. Jeden z naj- nie ulegać wątpliwości, że w Izbie poznań- część członków Zarządu głównego ustępuje przez
uczeńszyeh mężów Francyi, geograf Elizeusz skiej Polacy będą w większości. losowanie. Wylosowani zostali na rok 1804 pp.:
-  - ---A małiMjaroha n.navf*hi7.mn Z tego względu wystosował mówca, Tadeusz Romanowicz, Stefania Przedrzymirska,• 1 - agraryu- Józef Łokietek i Jan Wojtyga. (Dwa miejsca są

i , pismo nadto nieobsadzone z powodu zgonu ś. p. An-
związku“, toniego Ryszarda i.rezygnacji p. Ksawerego Ko-

1 OAcr —  - J  ** T?r.r» R q  n ^ r n w -

uczeńszyeh mgzow - względu wystosował mówca
R e e l u s ,  p r z e c i e ż  jest patryarchą anarchizmu. ^ wg .  ę „związku agraryu
W i d z i m y  w i ę c ,  że wandalizm nowoczesny me i a k » P '» “  K sijsw o Poznańskie , pism,

(Skonfiskowane pamiętniki. — Kilka refleksyj opiera _ się rozumie swej do głównego przewodniczącego „związku,  Na°ro*k'"l 895 pp.: dr. Ernest Baudrow-
na temat ostatniego procesu anarchistycznego. — derca i podpał- , Wiktora Hugo 'i posła P lótza, w którem mu przedsta Michał Gołąb, Seweryn Udziela, dr. Lesław
Anarchizm i wielka rewolucja. -  Henry i Eo- 'w łaściw y ' f ^ J ^ a ć '\ I  Z 1 S  Z -  Jan Skirliński l  drowa Eliza Parci-

bespierre). » , . , st,vnendvsta naństwo- si, aby starał s  ̂ P y _ _______ w;„„„r.bn ska. Na rok 1896 pp.: ks. Tadeusz Chromecki,
Adam Asnyk, Józef Parezyński, ks. Jozel

„wielkich11 demagogów republikańskich; a- «.wX  starał sie wpłynąć na posłów kon- Bo,
narchista, który jako stypendysta państwo- s , a b y by c[ 4  Wskazanym kierunku ska i

Pojawił się tu niedawno tom pamiętni- wy uczy się w szkole formuł do sporządza- 8erw atyw nyen.gy ^  odnośnie do Izby, dr. Adam Asnyk, Józef ^rczynski i
ków, p. t. Memoires d’une inconnue, który n ;a Inaszyn piekielnych i dyalektyki do uza- zmi P ut^T0rz01ia w Poznaniu. Kufe1' Mlcliał Danielak i Ernes
atoli, kn otrńlnemn zdziwieniu, skonfiskowała oohnJanJa. swvch potwornycfi zbrodni, oto iaaa  ̂ mrtinra Endella postano- + Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo-

' — . . .  . i j— — J.

ków, p. t. Memoires d’une inconnue, który n ia Inaszyn piekielnycn i ayaieabyai uo uza ma fe . utworzona w Poznaniu.
atoli, ku ogólnemu zdziwieniu, skonfiskowała sadniania swych Potwoin^ .  ^  . 1 wniosek majora Endella postano- , .. ----- „,lt.k.lltant sadowy,
zaraz polieya i to na wniosek deputowanego produkt nowoczesnego szkolnictwa fiancu- niemieckie Towarzystwo r o l n i c z e j ^  I z y d o r  Dunin Krajewski,
a byłego ministra zarazem, p. Oayaignac. L iego, mającego na celu wyłącznic szerzę- ^ ‘tT poznańsk i podobną wysłać petycję Pogrzeb odbył się wczoraj popołudniu. ,
Zdziwienie zmniejszyło się jednak, gdy do- nje wiedzy, a żyjącego w rozbracie z religią ; .ob io im ć wszystkie powiatowe | vv Warszawie. Teodozya Dąbkoy
 ; _  i ' j  ji__. .u . j._: _ . r •. i CIOwiedziano się, że w tym wypadku chodzi o \ moralnością! 
pamiętniki babki Cayaignaca, żony tego Oa- Widok takiego ostatniego okazu fran-
yaignaca, który razem z rodzonym dziadkiem cus^je„.0 szkolnictwa, widok Emila Henry’ego 
dzisiejszego prezydenta rzeezypospolitej, p. na ławie oskarżonych, był w istocie przy 
Sadi-Carnota, zasiadał w konwencji pomię- Sfle.hiajacy. Poprawnie, niemal elegancko u- 
dzy „królobójcami“. Jak słychać książka ta g ravn wystąpił jako prawdziwy „gogo“ anar-1 
bynajmniej nie nosi na sobie cech dzieła, . smoking jego z czarnego sukna z
które mogłoby umysły podrażnić. Autorka aŁj asowymi renwersami; wysoki, olśniewająco 
jego była kobietą wykształconą, pełną umiar- kołnierzyk, krawat bez zarzutu; poły-
kowania i umiała sama zakreślić ścisłe gra- sWnace obuwie, dowodziły staranności, z ja

do Sejmu i zawezwać wszystkie powiatowe 
Towarzystwa rolnicze , ażeby niezwłocznie 
pospieszyły z takiemiż petycyami do Sejmu.

k r o i i k a

V/ W  a u i f l  1  u i u i u i c t  o u m u i  n u i i x x v K J j . » v  o u m i u  a  i  n -  . - ,. . . ,  ̂ 6 lt* skiiiape oDUwig, uuwuuauj ^
.uce swemu opowiadaniu, jak poprzednio . y.rzy20tował toaletę swą do sądowego 
umiała to samo zrobić ze swoją publiczną wysteDU Ha pierwszy rzut oka niktby nie 
działalnością. Wyszła za mąż w czasie dy- DOznaj- że ten młodzieniec z blond zarostem 
r ryatu. -leE J au Baptysta Cavaignac, jedwo puszczającym na twarzy, popełnił zbro- 
dawmej członek konwencji, kierowałnastępnie „„ j.ilrir-ĥ  q-q Drzvchwytano, do któ
za Murata admmistracyą finansów w królestwie 
neapolitańskiem a w czasie studniowego ce­
sarstwa był prefektem departamentu Sommy.
Pani Caraignac, która wiele przeżyła i wie­
le w idziała, spisała swe pamiętniki pod ko­
niec Restauracji i za Ludwika Filipa, w cza­
sie, gdy była ciężko chorą a jeden z jej 
synów znajdował się w Algierze, drugi zaś 
żył na wygnaniu i powierzyła je pewnemu, 
dawnemu przyjacielowi swemu , by ciekawe 
te papiery po jej śmierci nie dostały się 
w niepowołane ręce. W jaki sposób i pod 
jakimi warunkami nastąpiło owo deponowa­
nie pamiętników: czy pani Cavaignac manu­
skrypt ów darowała panu de Portetz — tak 
się nazywał ów przyjaciel —  czy też dała 
mu go tylko do przechowania, nie wiadomo 
Spadkobiercy pana de Portetz uważali ma­
nuskrypt zawsze za własność swoją, a syn 
pani Cavaignac i wnuk jej nie protestowali 
przeciw temu. Obecny deputowany Cavai- 
gnac, jak się zdaje, odrzucił robioną mu 
przed dość dawnym czasem propozycję za­
kupienia pamiętników swej babki za cenę 
umiarkowaną, przy tej sposobności jednak — 
mając je w ręku — kazał zrobić sobie z nich 
odpis. Posiadacze manuskryptu przed laty już 
daremnie starali się sprzedać manuskrypt 
któremu z wydawców w Belgii lub Anglii.
Dopiero niedawno nakładca P lon , który 
w Paryżu znany jest z tego, iż handlowi 
księgarskiemu dostarcza najlepszych rzeczy 
z literatury historycznej i z zakresu parnię-, 
tników, rozczytawszy się w manuskrypcie, 
uznał go za zajmujący, zakupił go i wydał 
pod skromnym a tajemniczym zarazem tytu­
łem „Pamiętniki nieznajomej.“ Publiczność 
tutejsza, interesująca się historyografią, do 
wiedziała się wnet, kto jest owa „nieznajo- 
ma“,_podobnie, jak wkrótce już znano dalsze 
nazwiska osób powoływanych w pamiętni­
kach, chociaż w książce znaczono je tyiko 
początkową literą. Tutejszy świat inteligen­
tny z wielkie na zajęciem oczekuje dalszego 
rozwoju tej sprawy," oraz wyjaśnienia, z ja-klfln w a ... A Jl / a  ̂ rr A /li 117 i

Lwów, 9 maja.

-  Najd. Arcyks. Blanka, Małżonka I metr idzie w górę. 
j Jego ces. i król. Wysokości Najdost. Arcyksięcia ' -i.:a.„va7

W Warszawie. Te»dozya Dąbkowska, była 
artystka teatrów warszawskich. Odznaczała się 
niepospolitym talentem, przy nader pięknej po­
staci. Zawód swój rozpoczęła od występu w głó­
wnej roli w balecie Wieszczka Jeziora w roku 
1836, odznaczyła się zaś wykonaniem ról mi­
micznych w 3 akcie „Roberta Dyabła“ w scenie 
uwodzenia i jako „Niema z Portici“, w której 
to kreacyi była niezrównaną.

— Z obserwatorynm o. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 9 maja. Baro-

.UZ.IC W
W ubiegłej dobie licząc od godziny 12

n - -I. * O 19. or nołiirlniA dniuli. ŻG IGJ1 luiuuAion 1VaV U mavuvx uuii vovuiu
3 puszczającym na twarzy, popełnił zbro- Jego i ™ ;  ■«  •»--- -na jakich go przychwytano, do których Deopolda Salvatora jak to donosimy dzis w w pominie dnia 8 maja do 12 w południe dnia
sie przyznał. Na pierwszy rzut oka nikt f;Z<2śei urzędowej — powiła wczoraj (d. 8 b. m.) 9 maja b . f. , mieliśmy wiatr zmienny z za-
rr tJirżo nip domyślił, iż ten mło 0 8'0c*zm,e -1 przed południem córkę. chodu, o średniej prędkości 3 5 m/sek., nieboArev- lekko zachmurzone, a powietrze wilgotne (68

kich powodów p. Cavaignac sprzeciwił s 
publikacji tych pamiętników i czerń pi o e 
swój poprze?

Refleksje na temat anarchizmu zajmu- 
h  nas także wielce. Jak wiadomo, Wiktor 
Hugo kładzie w usta pewnemu komunardowi, 
htóremu zarzucają, iż podpalił ratusz paryski 
1 uheiał zniszczyć Louvre, taką odpowiedz, 
Jrto  obronę: „Nie umiem ezytac! Zbro­
dniarze komuny szaleli zatem ^ Akarj-,AW 
domości; nie znali wartości tych skar»?, 
s^uki i umiejętności, które niszczyli- lak 
Przynajmniej utrzymuje Wiktor Hug , . 
mm powtarzają to republikańscy Poht^  
francyi, głosząc jako zasadę ten paiadok^ 
m „trzeba naród oświecać, tylko w 0 ,
howiem tkwi zbawienie ludzkości, bezpi

dnie
sam Dię łij
byłby się także nie domyślił, iż ten m ło­
dzieniec potrafi z taką bezczelnością, z cy­
nizmem takim, bez cienia wstydu i żaiu, 
mówić o tem co popełnił, Jub o najświęt­
szych człowiekowi na świecie rzeczach i o 
sobacb, 0 plugawem śmieciu! Oto, do 
czego doprowadził nowoczesny system wy­
chowania we Francyi, wychowania bez ety­
ki, bez religii, bez Boga — wedle suchych 
formułek naukowych, które mogą być tak 
często mieczem obusiecznym!

Końcowe „oświadczeń ia“ anarchisty 
pow oi żyła dosłownie Agencua llam su. Henry 
sam pragnął tego, aby jego teorye mogły w 
ja najszerszych kołach się rozpowszechnić; — 
więc ez stało się wedle jego życzenia, cho 
fon »naW6n -tu we Francyi wielu przyjęło fakt 
on w łolem P0Wftip>ewariiem, czy będzie 
menf L swych pożytecznym. Doku-
rvc/nn Joduak ma przecież pewne histo- 
sanv w 'lest on mianowicie napi-
inf/rm-nł UC 1 auai'chistycznym i nowożytnym, mte p etacyą czy kom/ n t^ em smucnJąj sła-
terstwo ImR®? hasła Jakobinów: Bra-
d7isini te■« stnier8l Henry mówi właściwie
u w S i a n v am ° ’ C0 przed  stu  la ty mówił tyle 
7 ń n n ! ^ l  przez ^P.uhhkanów Robespierre

• , . w Popełnianiu największych zbro­
dni cechuje obydwóch, — obydwóch także 
cechuje wiara, iż morderstwa ich osiągną 
swoj cel. Henry szalał przeciw „bourżoazyi“ 
tak samo, jak tamten przeciw „podejrzanym1' • 
Jeden zapozyczył sobie idei u księcia Krapo- 
tkma, drugi ubierał swe zbrodnie" w łachma­
ny zasad, ukradzionych filozofii J. J. Rous­
seau. Henry oświadczył, iż każdy, kto znosi 
dzisiejszy układ społeczny i jego „niespra­
wiedliwości a czynnie przeciw nim nie 
występuje, musi być zamordowany; R°" 
bespiene wprowadził w ustawę z dnia 17 
września 1793 r. postanowienie, „że każdy, 
kto by nawet nie dopuścił się niczego, sjorze- 
ciwiającego się wolności, ale niczego też dla 
niej nie zrobił" jest podejrzany i musi zgi­
nąć ! — Tak więc zbrodnie anarchistyczne
są tylko kwiatem, który wyrósł na bagnie ja ­
kobińskiej trucizny. Zapewne uwiędnie on nie­
długo, by może kiedyś, po pewnym czasie,

Obrzęd Chrztu św. nowonarodzonej Arey-
_   SS7P. STOfilksiężniczki odbędzie siępraw ..,

16 b. m. o godzinie 11 przedpołudniem w ko
ściele Archikatedralnym łac

-dopodobnie we środę procent wilgotności względnej). Opadu nie by
1 Średnia temperatura w tym czasie była 
| -E15 A'’C., najwyższa- -f-21,8°C. wczoraj popo-

J ‘  ‘ A n y >  W  T in o vwczorajszem łndniu, najniższa -j-y,0°C. dziś w nocy.Rada m. Lwowa na wozumj^u.   , ,
poufneiu posiedzeniu nadała obywatelstwo miej- Wczoraj popołudniu i w nocy mieliśmy
skie kupcowi Bromilskiemu Janowi, a przyrze- pogodę, dziś pochmurno.

„n„,0i,ja Wandzie Zniżka barometryczna 750 do 755 mm znaj-
illiliomciuu  ̂,

czenie przyjęcia do gminy udzieliła Wandzie 
Reutt i Władysławowi Kielanowskiemu. Na-

' > — aaU t,

Z iU lZ lia  ------

iławowi iiieianowsŁiouji.. —  dowała się na wyspach Szetlandzkich,^ zwyżka 
stępnie toczyła się rozprawa dalsza nad sprawo- do 765 mm. w zatoce Biskajskiej, zniżka
zdaniem dr. Gerstmana o czynności kraj. Rady drugorzędna utworzyła się w Sycylii, 
szkolnej. ~ 1 v.rÂ nkowa.iivStan barometru, zredukowany do poziomuavan »,   - - .

W C z y te ln i  K a to l ic k ie j  odbędzie morzai był dziś o godzinie i -  w południ
J .a  . ..  „nonlrn. D. JÓ- nRRL v x u t     ^

się we czwartek, 10 b. m. pogadanka p. Jó 
zefa Marczyńskiego „O koloniach i korpusach

766 mm. .
Prognoza na dobę 10 maja bieżącego rokuzeia lYiarczynsinego K.uiuuiauxx - -  x n u g u o ^  — w : .

wakacyjnych". Początek o godzinie 7 wieczorem. (od do północy): Wiatr będzie polu
W a ln e  /Ł r ro n łu d z e n ie  Towarzystwa dniowo-zachodni, o średniej prędkości m,se_,;

, ~ , W a ln e  ^  Lwq_ temperatura doby pozostanie około -)-140C.,
chrzescianskich rzemieślników „ j P . j j  4  , , b„dzie lekko zachm urzone, a względna
wie, odbędzie się dnia 20 b. m. o g dzl8le 4_ “ ^ t n o ś ć  powietrza około 70 proc.; opadu
popołudniu, w lokalu własnym, przy ulicy Kr y wilgotność P
żowej 1. 8 . Porządek dzienny zawiera między me będzie, pogoda.
.------------ .• , , , :.x.. „ a .a a , ^  i komisyi kon-   Nowe źródło n a f t y  odkryto w ubie­

głym miesiącu w Szczawnicy na brzegu rzeczki
— • —t— irniMar-Awi rioczeli ezerpać

inuymi wybór wydziału nowego 
trolującej.;Cej. gljm  micoitjvu  ----------

—  Z Sokola. Z powodu wielkiej liczby grajcarka. Włościanie miejscowi poczęli ezerpac 
ćwiczących i braku miejsca we własnej sali, z (.eg0 fo-ódła naftę i palić w lampach. ,W na-
wydział Towarzystwa postarał się i uzyskał ze- stępstwie odbyły się tam badania znawców, /po­
zwolenie na odbywanie ćwiczeń w salach  ̂ gi- dło strzeż,one jest w dzień i w nocy przez dwnch
mnastycznych szkoły Mickiewicza i Konarskiego gt różów, aby przeszkodzić jakiemu nieszczęściu
w miesiącu maju i czerwcu b. r. Ci, którym do- na Wypadek nieostrożności.
godniej ćwiczyć się w jednej z powyższych sal.
— j .  i n  n m wnisac na Ustimają 
w

— Ładne towarzystwo. Fremdenblatt 
donosi: Tonorzysta opery w Rjece (Fium e) współ- 

w murze Towarzystwa. « ...« •-----  _ . • +amteiszvm sekretarzem teatru napadli te­
slę będą we wtorki, czwartki i soboty od 7 - 8  | me ^z tam j .y . , T

wieczorem.

u . j  “  - ' Z  "aJ% się najpóźniej do 15 b. m. wpisać na nstę 
' biurze Towarzystwa, ćwiczenia te odbywać• ■ -i 7

— M ajówkę, pierwszą w tym aje mu się to nie udaio. uprocz tego oarytomsta
rządza Stowarzyszenie rękodzielników lwows 1  ̂ samej trupy operowej nazwiskiem Finazzoni
„Gwiazda", w lasku na Pasiekach, za r°ga oskarżony został o krzywoprzysięstwo. Sflinznn
Łyczakowską, w dni. 13 b. m., _ p . « r Z m y L «  teatralno.

1UC XI
norzystę Freyosta i czynnie go znieważyli. Iin- 

isario Camber starał się rozdzielić walczą 
mu się to nie udało. Oprócz tego barytonista

' ’ ’ "mazzoni 
Śliczne

Iiorzrjsoę    _ _ 0 ---------

M ajówkę, pierwsza w tym roku, u- pressario Camber starał się rozdzielić walczących, 
- lw n w s k ic h  a t e I  ~ focm R n rw tnn ista

długo, oy może nieuys, r  -.-„ 
znowu się odrodzić. W każdym jednak razie 
do stłumienia anarchizmu najm niej są zdoi- 
nyuii ci Francuzi, którzy Robespierre a wiel­
bią jako bohatera narodow ego i sławią cza­
sy teroryzmu wielkiej rew olucyi.

Niemiecki związek agrarny 
a Polacy

— Armata pneumatyczna. W liczbie 
okrętów wojennych, zakupionych u Amerykanów 
przez prezydenta Peixoto do walki z powstań­
cami, znajduje się pancernik „El Cid“, mający
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Zielonych Świat. W razie niepogody odbędzie s . 
wycieezka drugiego dnia lub w następną 
dzielę, 20 b. m., przy kapeli 80 p. P-

— Z Towarzystwa „Szkoły ludowej .
*  . n .  T C K r n  z a l d -  U c Ł lu i ,  u i u y u u j v  r - -  ■ " .  ,  •. . ,

Zarzad główny na posiedzeniu a. o o. • |q q  długości i 1.&00 ton objętości, ktorego
twił między innemi następujące sprawy : y- ^  ' ^ . ^ r  składa si§ s armaty pneumaty-
jęto 200 egzemplarzy książeczki K. J ^  wyrzucającej naboje napełnione dynami-
Tadeuszu Kościuszee, ofiarowanych p y ^  odległość 1.500 sążni. Armacie dano
Czytelni akademickiej w Krakowie z pro . ^  ^  „pneumatycznej" z powodu, iż siła wy- 
rozdanie ich ludowi polskiemu na Krosac . nika nie z prochu, leez ze zgęszczonego powie-
założonej czytelni ludowej w Karwmie, na >ro^  którego ciśnienie może być doprowadzone
sku, uehwalono przesłać książek za aa0 do j Q00 funtów na cal kwadratowy. Gazety
Gminie Maryampol, pod Jezupolem , N  zagraniczne donosiły w swoim czasie o armacie
zapomogę 500 koron na wystawienie „„„„mihM.r ' --------------- •" . . . .UUU KUIU11 nw »»i7ww-----------  .  ̂

szkolnego. Prośbę Czytelni im. Tadeusza Kościu 
szki w Leżajsku o dostarczenie książek, uchwa-

v j . .  L . J „ m n l« W

  - armacieZłUJgjT ILT*.*'"-*   •» ^
pneumatycznej, wynalazku oncera amerykafiskie- 
go, Zalińskiego. Od tej pory arm atę ulepszanoszki w Leżajsku o dostarczenie Ksiązen, i — u ■■ ł---j — r- --

łono przesłać Towarzystwu „ O ś w i a t y  ludowej" w nieustannie i egzemplarz na „El Cid" jest o-
•» i-- —>x%f«T?Atiia I statmem słowem wynalazku w tym kierunkur — --------------------------------------• •Krakowie z prośba o przychylne załatwienie. , __. _  ̂ „   ,, v

. . ’ " Q■ ra Fndella u-S Uchwalono poruszyć w c a ł y m  kraju mysi Naboje używane do tego działa ważą po 6 0 ,

j  ̂ B fiy za micyatywć)^ rp oznaljgkiem fiha S zbiorowego wysyłania dziatwy szkolnej, w szcze-. 120, 150 i więcej funtów. Można z łatwością

» x  o u « H i v u i v     > X. ^ A  C i f \  t

„Gazeta L w o w sk a“  z dnia 10 maja 1894.
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strzelać niemi na odległość dwóch mil angiel­
skich. Chwila wybuchu naboju oznacza się do­
kładnie za pomocą osobnego przyrządu. Zanim 
okręt „El Cid“ przybył do portu w Rio Janeiro, 
flota powstańcza poddała się i nie było okazyi 
do wypróbowania skuteczności morderczej broni,

(ń) Opera. Występy p. Miry Heller cie­
szące się nadzwyczajnym udziałem publiczności, 
zakończyły się w sobotę w „Mignon". W ciągu 
bytności swej, artystka śpiewała po dwa razy 
Cayallerię, Mignon, Carmen, Trubadura, Favo- 
ritę i raz Fausta.

Jakkolwiek śpiew i gra artystki spotkały 
się u nas z niejednym zarzutem, to jednakże 
ogólne wrażenie — było korzystne, bo w pannie 
Heller poznaliśmy śpiewaczkę o niezwykłych wa­
runkach scenicznych, kształcącą się jeszcze dalej, 
ale już opartą na pewnych podstawach : na ru­
tynie i kilkuletniej praktyce scenicznej.

Obecnie, znowu wstępujemy w sezon prób, 
nowo bowiem zaangażowane śpiewaczki, mające 
po za sobą zaledwie po kilka występów sceni­
cznych, są początkujące — tak p. Kruszelnieka 
jak i p. Strassern.

Pierwsza z nich wystąpiła wczoraj jako 
Małgorzata, druga jako Siebel w „Fauście". Oce­
niać stanowczo panny Kruszelnickiej po pierw­
szym występie niepodobna — są jednak u mło­
dej śpiewaczki pewne zalety, które prawdopodo­
bnie nie ulegną zmianie: donośność głosu, czy­
stość intonacyi, muzykalna łatwość w opanowa­
niu partyi a także powierzchowność. Wady, i to 
nie małe, jakich dostrzegliśmy, były zapewne spo­
wodowane pierwszym występem — przynajmniej 
częściowo; w każdym razie zanim je wytkniemy, 
radzibyśmy posłuchać więcej partyj nowego reper- 
toaru p. Kruszelnickiej.

P. Strassern śpiewała małą partyę Siebla, 
co zasługuje bez kwestyi na pochwałę; cofać się 
bowiem przed partyą dla tego, że mała, nic po­
winna żadna, zwłaszcza początkująca śpiewaczka. 
Zresztą Siebel panny Strassern po oswojeniu się 
z kostiumem będzie dobrym, zwłaszcza jeżeli 
młoda śpiewaczka na przyszły raz ustrzeże się 
nieczystej intonacyi, którą parę razy wczo­
raj zgrzeszyła.

P. Myszuga wywołał jak zawsze wielkie 
wrażenie odśpiewaniem romansu Pani Kaspro- 
wiczowa z p. Kowalskim śpiewali Martę i Me­
fista, p. Górski Walentego a więc wszystko było 
jak dawniej.

Jarmark wyglądał wczoraj trochę lepiej, 
pod względem scenicznym; należałoby jeszcze ko­
niecznie mgłę (?) w akcie I zastąpić inną, niebo 
zaś w akcie ostatnim także potrzebuje odrestau­
rowania.

Repertoar teatralny. Dziś, we śró 
■dę, po raz drugi „Mściciel", dramat w 6 aktach 
Stanisława hr. Rzewuskiego.

Jutro, we czwartek, „Rozbitki", komedya 
w 4 aktach Józefa Blizińskiego.

W piątek, po raz pierwszy „Przez wdzię- 
szność", komedya w 1 akcie Edwarda Lubow- 
skiego. „Fotografia Jędrusia", obrazek sceniczny 
w 1 akcie Zygmunta Przybylskiego i „Repre­
zentant firmy Muller i spółka", komedya w 1 
akcie Władysława hr. Koziebrodzkiego.

W sobotę „Aida“, wielka opera w o aktach 
Verdi’ego. Drugi występ panny Salomei Kruszel­
nickiej, panny Eugenii Strassern oraz pp. Ale­
ksandra Myszugi, Gabryela Górskiego i Henryka 
Kowalskiego.

W niedzielę, popołudniu na dochód stow. 
wzajemnej pomocy artystów sceny lwowskiej 
„Chłop panem milionowym11, czarodziejska kro- 
tochwila ze śpiewami w 5 aktach Raymunda; 
wieczorem po raz dwudziesty w tym sezonie 
„Flirt", komedya w 4 aktach Michała Bału­
ckiego.

Obecniet odbywają się próby sceniczne pod 
reżyseryą p. Żelazowskiego ze znakomitej kome- 
dyi Szekspira „Komedya omyłek", oraz pod re- 
źyseryą p. Walewskiego z nieznanej jeszcze u 
nas krotochwili Szobera i Sonnenfelda p. t. „Po­
dróż po Warszawie11.

Rodzina Połanieckich, powieść Sien­
kiewicza, wychodząca w Bibliotece Warszaw 
s/ciej, drukuje się także w przekładzie aż w 
czterech rossyjskich miesięcznikach.

Letnicy, komedya Przybylskiego została 
przedstawiona w Warszawie; publiczność bawiła 
się wesoło, śmiejąc się z konceptów autora; kry­
tyka mniej przychylnie przyjęła ostatni utwór 
utalentowanego autora „Wicka i Wacka'1. Kazi 
mierz Zalewski zarzuca „Letnikom11 brak opra­
cowania, oraz zbytnią rozwlekłość.

Paderewski. W majowym zeszycie „Ko­
biety u siebie" (The Woman at Home) będzie 
obficie ilustrowany artykuł, a właściwie inter- 
view z Paderewskim, pióra baronowej von Zedlitz, 
urodzonej Angielki.

O Paderewskim dowiadujemy się również 
kilka charakterystycznych szczegółów" z wczo­

rajszego numeru tygodnika, o którego założeniu 
doniosłem ostatniego października r. z., a któ­
ry pod redakcyą K. Jerome’a i p t.: To-Day 
(„Dziś") ma olbrzymie powodzenie. O artyście 
pisze — „jego przyjaciel". Paderewski ma się 
odznaczać wielką siłą fizyczną, wstrzemięźliwo­
ścią — z wyjątkiem palenia — rzadką uprzej­
mością, wyrafinowanym ma być smakoszem... i 
na wskróś kosmopolitą. Kiedy przed czterma 
laty przyjechał do Anglii raz pierwszy, po an­
gielsku nie mówił ani słowa; odbywszy podróż 
po Stanach Zjednoczonych, wrócił kompletnym 
Anglikiem; nie przeszkadza mu to wcale być 
Paryżaninem z Francuzami, a z Niemcami Wie­
deńczykiem. Woli komponować, niż grać.

O Chopinie. Leopold Wallner, Kijowia- 
nin, miał w Brukseli świetny odczyt o Chopi­
nie, zc współudziałem pianistki nadwornej, pan­
ny Hoeberechts.

Wtajemniczony w najmniejsze szczegóły 
życia naszego poety-muzyka, znając dokładnie pra­
ce wszystkich jego biografów, począwszy od Hei­
nego, Liszta, Sanda, Sehueha, Schumana, Rie- 
mana, aż do naszego nieodżałowanego Karasow- 
skiego; przestudyowawszy z całą krytyczną wie­
dzą wszystkie jego twory pod względem myśli, 
natchnienia, psychologicznych wrażeń i uczuć, 
pod względem konstrukcyi, formy, stylu; potra­
fił Wallner w dwugodzinnej pogadance streścić 
żywot Chopina i stanowisko jego w dziejach li­
teratury muzycznej.

We wstępie odczytu rzucił Wallner okiem 
na przeszłe swe odczyty; wspomniał o narodo­
wościowym pierwiastku, który gra rolę w oce­
nie utworów Schuberta, Webera, Mendelsobna. 
Dziewiąta symfonia Beethovena wzniosła się nad 
wszelkie narodowościowe oddźwięki: jest ona 
głosem całej ludzkości, wyrazem jej bólów i ra ­
dości, poematem nieśmiertelnego ducha. W Schu­
bercie nuta narodowa, styryjska, tyrolska roz­
brzmiewa w całej naiwnej prostocie. Weber jest 
przedstawicielem germańskiego romantyzmu pół­
nocy — „Freischiitz11 jest kmiecą melodyą peł­
ną tematów ludowych. Mendelssohn jest bardziej 
kosmopolitą. Jego „Noc Walpurgowa11 ma wsze­
lako zakrój ludowy.

Chopin pierwszy wprowadza pierwiastek 
słowiański do świata fortepianu. Polonezy Ogiń­
skiego skromne, rzewnie proste, są kolebką lu­
dowej muzy Chopina. Nutę ludową rozszerzył, 
rozpieśnił do nieznanej dotąd potęgi. Idzie więc 
prosto do serca. Największy harmonista świata to­
nów, podług Schucha i Schumana, jest Chopin 
jednocześnie mistrzem niezrównanej formy. W o- 
statniem dziele Riemana jego „24 Etudes" są 
pod względem pedagogicznym wyżej stawione, 
niż podobDa kompozycya Clementiego.

Chopin jest ojcem muzyki czysto fortepia­
nowej : najlepsze jego twory są tylko na forte­
pian. Kilka kornpozycyj orkiestrowych ma mniej­
szą wagę.

Życie Chopina, jego kochania należą do 
historyi. Nazwiska: Sandowej i Delfiny Poto­
ckiej zrosłe są z aureolą niezrównanego mistrza.
Z wielkim taktem, z głęboką erudycyą, z pra- 
wdziwem wzruszeniem streścił Wallner przed o- 
czarowanymi słuchaczami obojga płci cały poe­
mat tego żywota , po którym pozostały prawdzi­
we pomniki muzyczne ; dlatego jego melodye prze­
szły w krew nowych pokoleń.

W Paryżu w teatrze Porte St. Martin, 
przedstawiono nowy dramat Stanisława hr. Rze­
wuskiego p. n.: „Tibere a Capree". Sztuka na­
szego rodaka, rozgrywająca się w starożytnym 
Rzymie za czasów pierwszych ehrześcian, doznała 
przychylnego przyjęcia tak ze strony publiczności 
jak i prasy. Dramat hr. Rzewuskiego jest filozo- 
ficzno-historyezną sztuką o szerokim zakroju; ze­
tknięcie się pogaństwa z chrześciaństwem stano­
wi filozoficzną podstawę, na której zbudował 
autor dzieło sceniczne pełne życia, świetnego ko­
lorytu i niezwykłego blasku. Postać Tyberyusza 
ma być skreślona z nadzwyczajną potęgą talentu. 
Krytyka robi jedynie pewne zarzuty co do szcze­
gółów dramatu.

Korespondencya pani de Sabran.
Piotr de Croze ogłosił drukiem ciekawą a nie­
znaną dotychczas korespondencyę pomiędzy panią 
de Sabran i kawalerem Boufflers. Listy te znalazł 
w papierach, pozostałych po zmarłym w r. 1846 
hr. Eleazarze de Sabran, synu i bracie dwóch 
kobiet niezwykłych wdzięków i rozumu: pani de 
Sabran, poślubionej następnie kawalerowi Bouf­
flers i pani de Custine, przyjaciółki Cbateau- 
brianda. Pani de Sabran po raz pierwszy wstą­
piła w związki małżeńskie ze słynnym dowódcą 
marynarki, człowiekiem starszym od niej o lat 
50. Owdowiawszy w 26 roku życia, po dwule­
tniej żałobie, zawiązała w r. 1777 stosunek z 
kawalerem Boufflers. W dwadzieścia lat po pierw - 
szem poznaniu, Boufflers pisał: „Przyjeżdżaj 
coprędzej, abym cię poślubił, a nie zwlekaj le- 
niuszku. Oddawna już powinniśmy to byli uczy­
nić11. Pobrali się istotnie, po wielu wędrówkach 
emigracyjnych, po długoletniej rozłące. Pani dc 
Sabran nie czując się w kraju swym bezpieczną, 
pierwsza opuściła Francyę, kawaler Boufflers po­
dążył za nią w r. 1789. Korespondencya ta jest 
nader ciekawą ze stanowiska obyczajowego ró­
wnież jak i historycznego.

W wychodzącem w  Monachium naj­
poważniejszym czasopiśmie historycznem Sybel’s 
Histońsche Zeiłschrift ukazało się w ostatnim 
zeszycie sprawozdanie dra Józefa Paczkowskiego, 
urzędnika królewskiej biblioteki w Berlinie, o 
ruchu dziejopisarskim w Polsce. Doktor Pa­
czkowski objął więc zaszczytne następstwo po 
nieodżałowanej pamięci profesorze Uniwersytetu 
lwowskiego, Ksawerym Liskem, który od czasu 
powstania pisma aż do zgonu swego, przez bli­
sko ćwierć wieku sprawował przy niem funkcye 
sprawozdawcy z naszego ruchu historyografi- 
ezuego.

„Atheneum11 angielskie o Sienkiew i­
czu. „Janco th■ Musician and otlier Stories, 
by Henryk Sienkiewicz. Przekład z polskiego 
Jeremiasza Curtina, z ilustracjami Edmunda H. 
Garreta." Pod tym tytułem ukazało się wspa­
niałe wydanie nowel i szkiców Sienkiewicza w 
języku angielskim. Londyńskie Atheneum . najpo­
ważniejsze literackie pismo, wyraża się o tej 
książce w sposób następujący:

Mr. Curtin położył już niemałe zasługi ja­
ko tłómacz z języków słowiańskich. Jemu to 
zawdzięczamy poznanie potężnych (powerful) 
kreacyj Sienkiewicza, obecnie zaś, również dzięki 
p. Curtinowi, czytaliśmy nowsze utwory te 
goż autora cieszące się niemniejszą sławą. Do 
naszych ulubionych należą dwie nowele : „Jan­
ko muzykant" i „Bartek zwyeięsca". Pierwszy 
z nich jest małym geniuszem muzycznym, który 
umiera przedwczesną śmiercią; Bartek, jako nie­
miecki rekrut, zmuszony jest walczyć przeciw 
Francuzom i czyni to aż nazbyt gorliwie, w 
przekonaniu, że jest to inny tylko gatunek 
Niemców. Jeden z rysunków przedstawia bie­
dnego Bartka w pikelhaubie przed Steinmetzem. 
W tym samym duchu pisany jest „Pamiętnik 
nauczyciela poznańskiego", który jest wzruszają­
cym obrazem cierpień. Mniej podoba nam się 
„Komedya pomyłek11. Sienkiewicz najlepiej 
pisze, gdy stoi na własnym gruncie, a w ogóle 
jego patos jest większy od humoru. W każdym 
razie literatura, która może zacytować takie na­
zwiska, jak Sienkiewicza, musi być uważana za 
pierwszorzędną. Dokładność i artyzm przekładów 
pana Curtina nie pozostawiają nic do życzenia.

Ekonom isty polskiego, miesięcznika 
wychodzącego we Lwowie rok Y. wyszedł zeszyt 
(za kwiecień) i zawiera: 1. Józef Kirszrot-Pra- 
wnicki: System rentowy i włości rentowe. 2. Dr. 
Franciszek Stefczyk: Handlowa działalność Kółek 
rolniczych w Galicyi. B. Literatura: D. Mandel: 
Das Berner Uebereinkommen; tenże: Ergebniss 
der Eisenbahn-Directoren-Conferenz (ocenił dr. 
Artur Bs.) B — Brodnicki: Beitrage zur Eut- 
wicklnng der Landwirtschaft in der Provinz 
Posen (przedstawił dr. Stefan Pawlik). — Baern- 
reither: Die socialpolitischen Aufgaben der neuen 
Regierung. — Frey u. Maresch: Sammlung yon 
Gutachten und Entscheidungen uber den Umfang 
der Gewerberechte. — Mischler u. Ulbrich: 
Oesterreichisches Staatswórterbuch. — J. Stamm- 
hammer: Bibliographie d. Socialismus u. Com- 
munismus. —  Export-Jarbuch 1891 1892. 4.
Wystawa krajowa we Lwowie w roku 1894. 5. 
Kronika: Ś. p. August Cieszkowski i t. d. 6. 
Przegląd finansowy, przez dr. W. Findera.

D zid o  Grla(lstone’a. Westminster Ga- 
zette donosi, iż eks-premier angielski, nie zdo­
ławszy jeszcze wypocząć po trudach politycznego 
zawodu, wkracza na pole literackie. Przygoto­
wuje on mianowicie „Życiorys Józefa Buttera, 
biskupa Durhamu", który w r. 1786 wydał słyn­
ne dzieło filozoficzno-religijne p. t. „Analogia 
religii naturalnej i objawionej". Giadstone po 
czytywał zawsze biskupa Durhamu za jednego 
z najgłębszych myślicieli, to też do życiorysu 
jego dołączy głęboki rozbiór i apologię jogo 
dzieła.

W spomnienia hrabiny Taseher de 
la Pagerie. Hrabina Taseher de la Pagerie 
wydała świeżo drugi tom anegdotycznych wspo­
mnień z epoki drugiego cesarstwa, noszących ty­
tuł: „Mon sćjour aux Tuilleries." Ostatni tom 
obejmuje okres czasu od roku 1859 do 1865, 
t. j. od kampanii włoskiej do śmierci ks. Morny 
włącznie. Hrabina mogła widzieć wiele. Jako 
córka generalnego intendenta dworu cesarzowej, 
siostra pierwszego szambelana, wraz z matką 
swą zamieszkiwała w pawilonie de Marsan. Sa­
lon jej był ulubionem miejscem spotkania wszyst­
kich znakomitości literackich, artystycznych, dy­
plomatów i mężów stanu. Bywały w nim na­
wet koronowane głowy na przyjęciach dla nich 
specyalnie urządzanych. Pamiętano długo u dwo­
ru bal kostiumowy, wydany przez hrabinę w Sali 
Marszałków, a w którym przyjmowała udział 
cesarzowa Eugenia w przebraniu dogaressy, ob­
sypana wszystkimi klejnotami koronnymi. Pani 
Taseher, bodąc przypuszczona do najściślejszej 
zażyłości wysoko postawionych osób, notowała 
przez lat 25 dzień po dniu wszystkie błahe i 
ważniejsze wypadki, a nawet rozmowy, tak, iż 
wspomnienia jej są wiernem odbiciem nietylko 
wydarzeń, ale i pojęć i zapatrywań świata , do 
którego należała i stanowią najssuerniejszy opis 
dworu Napoleona III.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Uniżenie opłaty od przewozu i ) ' 

wyeh ryb na kolejach żelaznych. Han-.
del rybami żywemi, przez konsumentów naj 
więcej poszukiwanemi, nie może się w Au 
stryi ożywić i rozszerzyć z przyczyny wyso­
kiej opłaty przewozowej na kolejach. Ryb® 
żywa musi być przewożoną w wodzie, wod®_ 
zajmuje wiele miejsca, a z tej przyczyń 
opłata przewozowa tak wysoko wypadnie, lZ 
pochłonie wszelki zysk i odstręczyć muSl 
producenta ryb od ich wysyłki na dalszy 
odległości. Wywiadywałem się u dyrekcy.1 
kolei austryackich. \ zewsząd otrzymałeś 
odpowiedź, iż przesyłkom ryb żywych ni® 
jest przyznaną zniżka taryfowa, lec-z że mu­
szą opłacać zwyczajną taryfę; nadto zarządy 
kolei nie starają się nawet o pospiech 1 
ulgi przy przewozie , a przesyłki ryb zatrzy­
mują sie nieraz dłuższy czas w drodze. T® 
ostatnia okoliczność może pociągnąć za sobą 
uduszenie się ryb z braku powietrza. 
długo bowiem pociąg jest w ruchu, wod» 
w naczyniach przewozowych doznaje równią 
silnego ruchu , kołysania i wstrząśnień, 1 
wciąga przytein z powietrza kwasoród ; je­
żeli zaś wóz dłuższy czas pozostaje w spo­
czynku , woda nie wciąga z powietrza kwa- 
sorodu, ryby spożyją szybko powietrze w wo­
dzie będące, i giną z braku powietrza.

Zarząd kolei pruskich już od dawna 
poczynił przy przewozie ryb żywych różne 
ułatwienia, mogące się bardzo przyczynić do 
podniesienia handlu tym artykułem. Na za- - 
pytanie moje przesłała mi król. dyrekeya 
kolei w Berlinie pismo, z datą 2 maja 1893, 
podług którego przy przewozie ryb żywych, 
zwierząt morskich i narybku na kolejach 
pruskich przyznane są następujące ulgi 1 
ułatwienia: a) dyrekeya kolei ogłasza dl® 
pouczenia producentów plakatami pociągi- 
mające najlepsze połączenia, aby przewóz 
ryb mógł odbywać się bez przerwy ; b) przy 
nadaniu, jako przesyłki zwyczajnej , przewóz 
odbywa się pociągami osobowymi lub towa­
rowymi pospiesznymi, za opłatą zwyczajną i 
c) przy nadaniu jako przesyłki pospiesznej, 
przewóz odbywa się pociągami pospiesznymi, 
za opłatą pojedynczej taryfy dla przesyłek 
pospiesznych; d) dia uzyskania tych uła­
twień ryby muszą być przesyłane w naczy­
niach cymentowanych , przyczem litr liczy 
się za jeden kilogram. Wyjątkowo mogą byc 
używane naczynia niecymentowaue, jeźeh 
waga brutto jednego naczynia nie przenosi 
2 > lcilogr.; e) przy przesyłkach zwyczajnych 
naczynie nie może mieć większej pojemno­
ści, jak 850 litrów, a przy pospiesznych, 
150 litrów, i musi być zaopatrzone ruchomą 
rękojeścią; f) naczynia muszą być zamknięć 
zamkiem lub plombą, a otwór ma być tak 
nakrytym, aby woda nie wypryskała. Ogra­
niczenia pod e f  nie mają zastosowania przy 
przesyłkach, wynoszących najmniej 1500 kg- 
g) opłata przewozowa, tak przy zwyczajnych 
jak pospiesznych przesyłkach, wynosi po­
łowę zwyczajnej opłaty taryfowej; h) osoba, 
towarzysząca przesyłce ryb, może zająć miej­
sce w wozie, w którym ryby są załadowane, 
i opłaca w takim razie bilet najniższej kla­
sy, jaka się przy pociągu znajduje, a przy 
oociągach towarowych pospie' mych 2 fenik* 
za kilometr drogi.

Przy przesyłkach ryb naczyniach 
cymentowanych odpada p .rzeba ważenia, 
co nadzwyczaj ułatwia j przyspiesza załado­
wanie.

Uznając wielką doniosłość zniżenia 
opłaty przewozu ryb żywych, wni/.słem do 
Ministerstwa handlu imieniem kraj. Towa­
rzystwa rybackiego memoryał, w którym 
prosiłem o zaprowadzenie na kolejach au­
stryackich ulg i ułatwień, powyżej po d a—A 
wyszczególnionych, i umieszczenie w regu­
laminie ruchu postanowienia, iż przewóz ryb 
żywych, narybku i ikiy rybiej ma się odby; 
wać zawsze bez przerwy od miejsca wysyłk* 
aż do miejsca przeznaczenia.

Kopie memoryału przesłałem radej 
cesarskiemu p. Szuszkiewiczowi i zarządowi 
dóbr Areyksiążęcyeh w Cieszynie celem po­
tarcia naszych starań w Ministerstwie.

Na memoryał powyższy nadeszła na­
stępująca odpowiedź: C. k. Ministerstw0
handlu. Do szan. Wydziału krajowego Towa­
rzystwa rybackiego w Krakowie!

W załatwieniu podania z dnia 1 lipo® 
1898 i. 1980, w którem o wprowadzenie zni­
żonych taryf i innych ułatwień przy przewo­
zie żywych ryb, narybku i ikry rybiej a°- 
stryaekiemi kolejami żelaznemi proszono, 
zawiadomiamy szan. Wydział, że sprawę L? 
z polecenia podpisanego urzędu poddano P0(1 
obrady konferencji dyrektorów kolei żela­
znych, odbytej 28 grudnia 1893. Tutaj z®' 
padły następujące uchwały, na które zgo­
dziły się następnie zarządy austryackich ko­
lei żelaznych, a mianowicie :

Co do sposobu przewozu ryb żywy<m ̂  
a) gwarantuje się przewóz żywych ryb, 
rybku i ikry rybiej przyspieszonymi p°c}^ 
gami towarowymi; b) przy relacyaeh no*#



dzy dwu lub więcej kolejami żelaznemi też 
oświadczają gotowość zgodzenia się na od­
powiednie połączenia (co do pociągów);
c) przewóz pociągami osobowymi i pospie­
sznymi w ogólności nie może być ze względu 
na stosunki ruchu z góry zapewnionym ; może 
się jednak wysyłający w danym razie poro­
zumieć o odnośnymi zarządami kolejowymi;
d) osobom towarzyszącym przesyłce tyiko 
natenczas może być dozwoloną jazda w wo­
zie rybami naładowanym, jeżeli do przysyłki 
użytym jest osobny wóz; _e) przesyłkom od­
danym jako towar zwyczajny (za białym li­
stem przewozowym) nie przyznano .szybszego 
przewozu (dla przesyłek pospiesznych), gdyż 
opłaty taryfowe klasy Ił. nizsze są od taryf 
niemieckich.

Oo się tyczy opłat taryfowych przy­
znaną zostanie przesyłkom nadanym jako 
pospieszne zniżka w ten sposób, iż opłata 
za ryby żywe, narybek i ikrę rybią nie bę 
dzie obliczaną według opłat dla zniżonych 
Posyłek pospiesznych lecz podług opłat 
szczególnie zniżonych dla posyłek pospie­
sznych (klasa 1) (besonders ermcissigtes B u-  
gut).

Ulgi te umieszczone zostaną w części I. 
wspólnych postanowień austryacko-węgier- 
skieh kolei dla przewozu posyłek pospiesz­
nych i zwyczajnych w sposob następujący 
(nie wykluczając zmian stylistycznych) .

Rvby żywe, narybek i ikra rybia będą 
P ^y  oddaniu za listami przewozoweim po­
myłek pospiesznych według opłat posyłek po­
jedynczych klasy I. pod następującymi wa­
runkami przewożone: 1. Ryby muszą hyc. 
nadawane w naczyniach cymentowanych tu 
Przez urząd cymentniczy ostemplowanych. 1 rzy 
obliczeniu opłaty przewozowej za każdy litr 
stemplem cymentniczym wykazanej po­
jemności naczynia bierze się za. podstawę 
|  kg., bez względu na to, czy naczynie ca - 
kiem jest napełnione, lub nie. yjąt owo 
(nogą ryby być przesyłane w naczyniach 
blaszanych nie cymentowanych przy oblicze­
niu opłaty podług wagi brutto, jeżeli ta z 
Waga każdego naczynia nie przenosi 25 g.

2. Przy przesyłkach zwyczajnych (Fracht- 
gut) naczynie nie może mieć większej po­
jemności jak 350 litrów, a przy pospiesznych 
loO litrów. W ostatnim razie muszą byc dwie 
beczki zaopatrzone w rękojeści ruchome prze­
kładać się dające.

3. Dla zapobieżenia wypryskaniu wody 
fflnszą mieć naczynia odpowiednią zasuwkę 
zabezpieczoną zamkiem lub plombą od m 
prawego otwarcia. Zasuwkę może stanowić 
R urkow ana przykrywa albo też lejek w o- 
“wór, do napełnienia służący, włożony, i w środ­
ku w dziurkowaną przykrywę zaopatrzony.

Przy nadaniu przesyłki pospiesznej 
żądaniu przewozu pociągami po3piesznyn 
obliczać się będzie opłata normalna za zwy* 
ezajne przesyłki z 50 prc. dodatkiem. ” 1R' 
deń 27 lutego 1894. Za c. k. Ministra han­
dlu: Wittek m. p. •

Reskrypt ten ma dla kraju_ naszego 
całej Monarchii bardzo wielką doniosłość, ja 
^lko postanowienia odnośne wejdą w 
hanie, handel rybą żywą na dalszeprzes.iz 
a' e stanie się możliwym i musi się ’
a producenci będą mogli przesyłać ryby

OSTATIIA POCZTA

N a j j. P a n  udzielał przedwczoraj ogól­
nych posłuchań i raczył przyjąć między in­
nymi : generał poruczników Metzgera i Ko-

; towani, oraz bardzo liczna publiczność przy- 
| jęli powracającego premiera na dworcu ser­

decznymi okrzykami.
Włoska Izba deputowanych przyjęła już 

176 głosami przeciw 80 budżet spraw za­
granicznych, a rozpoczęła rozprawy nad bu­
dżetem ministerstwa wojny.

5

w najodleglejsze strony Monarchii '  sP17jer 
?ać je tamże z korzyściądawać je tamże z korzyścią, co dzisiaj p ’ y 

wysokiej taryfie było prawie
D r. Ferdynand Wilkosz.

Targ na nicrogaciznę w krakowskim 
^kładzie obserwacyjnym. W dmach 
8 maja 1894 przypędzono 4197 sztuk. P b  
|°10 w  prosięta : 17 * ,  24

do 00 01.. towar miesnv — do — ^ .

Najd. Cesarzewiczowa Wdowa S t e f a -  
n i a odpłynęła d. 6 b. rn. na pokładzie yachtu 
Trieste ze Splitu w kierunku Tran.

Najd. Arcyksięstwo E u g e n i u s z  i 
E l ż b i e t a  zaszczycili przedwczoraj wizytą 
księcia arcybiskupa ołomunieckiego ks. Kohna.

Książe F i l i p  wtirtfcemberski ze swoją 
Małżonką księżną Maryą Teresą przybył 
przedwczoraj ze Stutgartu do Wiednia.

W apartamencie zamku cesarskiego od­
był się przedwczoraj o b i a d  d w o r s k i ,  na 
który otrzymali między innymi zaproszenia: 
generał rossyjski Rezwoy, kilku wyższych 
funkeyonaryuszów ambasady rossyjskiej, da­
lej aust.ro węgierski ambasador przy W. Por­
cie baron Calice i austro-węgierski pełno­
mocnik wojskowy przy dworze rossyjskim ge­
nerał Klepsch.  ________

B udap  Corresp. dowiaduje s i ę , iż 
wspólne Delegaeye będą mogły się zebrać 
na sesyę tegoroczną w7 Budapeszcie dopiero 
11 czerwca, albowiem nie ma widoków, 
aby austryacka Rada państwa ukończyła 
swoje prace z końcem bieżącego miesiąca. 
Na czas sesyi delegacyjnej ambasadorowie i 
niektórzy posłowie państw zagranicznych 
przybędą do stolicy węgierskiej.

W komisyi budżetowej Izby francuskiej 
oświadczył minister skarbu Burdeau, że ob­
staje przy swoim budżecie we wszystkich 
jego szczegółach; dalsze oszczędności są nie­
możliwe , opodatkowanie renty francuskiej 
byłoby nielegalnem ; można jednak już o- 
beenie wobec zwyżki przewidywać nowe kou- 
wersye z niemałym dla państwa zyskiem. 
Komisya wybrała generalnym sprawozdawcą 
p. Poincarre, b. ministra finansów.

Policya paryska znalazła listy, z któ­
rych okazuje się, że skazany na śmierć Emil 
Henry dopuścił się wielu kradzieży. Nieja­
kiej pani Botel wydarł pod groźbą zamordo­
wania 30.000 franków.

Izba deputowanych Sajmu pruskiego 
odroczyła się przedwczoraj do 17 b. m & 

W tych dniach ma się zebrać w Ber­
linie konforeneya ministeryalna, celem wzię­
cia pod obrady wypracowanego przez nie­
miecki urząd skarbowy nowego projektu o 
zupełnem przekształceniu finansów Rzeszy

towar +.
ci., towar mięsny a,to7pi

tuczny 39 do 43 _ct. za klgr.^
^ agi. Do krajów Monarchii załadowa
sztuk.

j, Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
°Wej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 

b»e od 28 kwietnia do 5 maja. b. J.
 2 °Płaty akcyzowej. Pszenica stara

nowa 6 2 5  do 7 25, żyto stare — ' ^
( T ' > nowe 4 95  do §-5 5  jęczmień browarny 

ar^ ' '— d o — •— nowy 5 ' 7 5 , do 6 '25 , past-e- 
y  4*65 do 5 25, owies stary  — d<t

5-80 do 6 T 0 , hreeżka 6 60  do 7 2o, 
“k y r a d a  zeszłoroczna 5 —- do 5 oO, news 

J '5 0  do 6 -— , proso 5 —  do 6 ‘ - , groch 
~° gotowania 6 —  do 9 50, groch pastewny 
J -7_5 do 5-90, fasola 6 75 do 13 25, bobik 5 — 

0 5 '50 , wyka 6 75 do 8 ‘50, koniczyna oO- 
0 85 , koniczyna biała — '—  d° "

ahyż rossyjski — - - do — *— , anyż płaski 24' 
do 8 6 - kminek -  - do rzepak zi
m°wy 10  2 5 do 12-—, rzepak letni now y— ' — do 

— , stary — •—  do , luiauka 6 75 
do 8 75. nasienie lniane 10  do 1 D
soczewica  ■ do — rzepik zimowy —  —
d° — ■— , nasienie konopne — ‘ do — ■—
chmiel now yl34- — do 15 P — , nafta zwykła 1 o 50 
do 16 50 , salonowa 17'— do 1 8 - - ,  wszystko 
** 10 0  kilogr., spirytus 10.000  litr-procentowy, 
kontyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
15-65 do 15-95.‘

Rossyjskie ministerstwo spraw wewnę­
trznych zajmuje się _ obecnie opracowaniem 
projektu stałej organizacji robót publicznych. 
W  celu dokładniejszego wyjaśnienia tejkwe- 
styi ministerstwo zażądało od gubernatorów 
i ziemstw zakomunikowania ich opinii w  tej 
mierze. Opinie te streszczają się przeważnie 
w zdaniu, że orgariizaeya robót publicznych 
powinna być stałą i o ile możności nieskom­
plikowaną i tanią. Co się zaś tyczy samych 
organów zawiadujących robotami, większa 
część nadesłanych opinij oświadcza się za 
skoncentrowaniem zarządu robotami w gu­
berniach, gdzie istnieją zarządy ziemskie, w 
ziemstwach gubernialnyeh, zaś w Królestwie 
Polskiem, w krajach północno-zachodnim 
południowo-zachodnim i nadbałtyckim, w spe- 
cyalnych komitetach, złożonych z przedsta 
wicieii miejscowej administracyi, które za 
pośrednictwem inżynierów rządowych i pry­
watnych, nadleśnych i innych z kwestyą 
obznajomionych osób zbierają w każdym po­
wiecie w gubernii wiadomości o robotach, 
mających na celu użyteczność publiczną 
prowadzą przygotowawcze studya i sporzą­
dzają plany i kosztorysy. Materyały te mają 
być przedłożone ziemstwom i gubernatorom, 
którzy rozstrzygają o stopniu ważności pro­
jektowanych robót i określą plan kolejnego 
wprowadzenia ich w wykonanie. Mała tylko 
część ziemstw i gubernatorów oświadczyła 
się za powierzeniem robót publicznych orga­
nom administracyjnym.

Dnia 15 i 18 b. m. flota niemiecka od­
wiedzi Edynburg; rada miejska zawotowała 
1000 funtów7 na koszta przyjęcia niemieckich 
gości.

W  Izbie lordów oświadczył pierwszy 
lord admiralieyi Spencer, że wszystkie stron­
nictwa godzą się na jedno, mianowicie, aby 
Anglia posiadała flotę, któraby czyniła ją 
niezawisłą od innych mocarstw. Rząd pra­
gnie utrzymać supremację Anglii na morzu 
i ten cel miał na oku, układając na lat pięć 
projekta refoim w marynarce. Projekt ten 
zupełnie odpowiada potrzebom i bezpieczeń­
stwu kraju.

W uzupełnieniu dawniejszych donie­
sień, według których na najbliższym konsy- 
Storzu papieskim mianowani będą kardyna­
łami : Asesor kongregacji św. Inkwizycji 
msgr. S egna, dalej arcybiskupi Medyolauu, 
Bolonii i Ferrary, arcybiskup Walencji, ba­
warski Jezuita O. Steinhuber, a wreszcie bi­
skup w Autun, msgr. Perraud, otrzymuje 
Polit. Corr. z Watykanu wiadomość, iż Pa­
pież prócz tego jeszcze dwóch dalszych kar­
dynałów zarezerwuje in  pętlo, a mianowicie 
nuneyusza w M adrycie, msgr. Cretoni’ego i 
nuneyusza w Lizbonie, msgr. Jaeobiiii’ego.

Iodczas uroczystości w Medyoianie przy 
otwarciu wystawy, pewna grupa socjalistów 
w liczbie około 80 osób, poczęła w7 chwili, 
kiedy pojawił się prezes ministrów włoskich, 
Crispi, gwizdać, zgromadzone licznie zastępy 
publiczności odpowiedziały na to gorącą o- 
wacyą dla Orispiego. — Wszystkie dzienniki 
medyolańskie i w ogóle włoskie potępiły jak 
najsurowiej tę demonstrację socyalnyeh de­
mokratów. Popolo Romano pisze: Crispi, 
który^ słyszał gwizd kul, nie robi sobie nic 
z gwizdania ludzi, dla których chce zacho­
wać niezawisłość i wolność ojczyzny. — Gdy 
Crispi w poniedziałek o godzinie 2 popołu­
dniu powrócił do Rzymu, ministrowie, pod­
sekretarze stanu, liczni senatorowie i depu-

Tryest., 9 maja. Najd. Cesarzewiczowa 
Wdowa f Stefania w powrocie z podróży po 
morzu Śródziemnem przybyła tu wczora' 
wieczorem odjechała do Wiednia.

Wiedeń, 9 maja. Najdost. Cesarzewi­
czowa-Wdowa Stefania, powróciła tu dziś 
półtrzeciamiesięcznej podróży, w najlepszem 
zdrowiu.

Wiedeń, 9 maja. Wiceprezydent gali­
cyjskiej Dyrekcji skarbowej, dr. Korytowski 
przybył tu wczoraj.

W iedeń , 9 maja. {Z  Izby panów). Na 
wczorajszem posiedzeniu przyjęła Izba bez 
dyskusyi w drugiem i trzeciem czytaniu pro 
jekty ustaw o upaństwowieniu publicznych 
domów składowych w Tryeście i o urządze­
niu ordynacji familijnej imienia książąt Czar­
toryskich.

Wiedeń, 9 maja. (Z  Izby deputowa 
nych). Izba rozpoczęła wczoraj obrady nad 
przedłożeniami walutowemi. Sprawozdawca 
dep. Szczepanowski zastrzegł sobie głos przed 
zamknięciem dyskusyi. Referent mniejszości 
dep. Kramarz umotywował wniosek, który 
domaga się odroczenia .obrad nad tym przed­
miotem. Do głosu w ogólnej dyskusyi zapi­
sało się przeciw przedłożeniem 17 mówców, 
za jeden.

Dep. Dawid Abrahamowicz (za przed­
łożeniami), podniósł potrzebę wzmocnienia 
stanowiska Rządu wakcyi walutowej i zapo­
wiedział w imieniu Koła polskiego, żywiące­
go do Rządu najzupełniejsze zaufanie, po­
prawkę, wedle której banknoty opiewające 
na 5 zł. i 50 zł., mają być do końca roku 
1897 wykupione w takiej ilości, by z doli 
ezeniem wykupionych już jednoguldenowych 
banknotów, ogólna suma wycofanych z obie­
gu pieniędzy papierowych wynosiła 200 mi­
lionów zł. ('Huczne oklaski).

Dep. Liechtenstein, Steinwender, Schle- 
singer i Slavik przemawiali przeciw przedło- 
żeriiom.

Na tem przerwano obrady. Dalszy ich 
ciąg dzisiaj.

Dep. Forscher, Skala i towarzysze czy­
nią wniosek o udzielenie nagród tym, którzy 
w sposób szczególniejszy odznaczyli się przy 
ratunku turystów z groty Lugloeh. Izba u- 
chwaliła nagłość wniosku i przekazała go 
komisyi budżetowej.

Dep. llauk i towarzysze wnoszą do P. 
Ministra spraw wewnętrznych interpelację 
w sprawie ruchu włościańskiego w Galicji.

Wiedeń, 9 maja. Ministerstwo handlu 
utworzyło osobny urząd dla kolei lokalnych 
pod kierownictwem szefa sekcyi br. Witteka. 
Na stanowisko generalnego inspektora au- 
sLyackich kolei lokalnych i konsulenta Mi­
nisterstwa handlu w techniczno-komereyal- 
nych sprawach, powołany został do Wiednia 
dotychczasowy dyrektor kraj urzędu kolejo­
wego w Styryi, Karol Wurrab. Wiener Ztg. 
ogłasza z tego powodu uskutecznione mia­
nowanie Karola Wurrnba radcą ministe- 
ryalnym.

Wiedeń, 9 maja. Liczni robotnicy mu­
rarscy podjęli dziś robotę, zerwawszy ze 
strejkiem.

Wiedeń, 9 maja. (Tel. pryw.) Vałer- 
land sądzi, że większość węgierskiej Izby 
magnatów odrzuci projekta ustawy o ślubach 
cywilnych. Neae fr. Presse i Neues Wiener 
Tagblatt podnoszą, że ministerstwo dr. We- 
kerlego poda się do dymisyi w razie od­
rzucenia tych projektów. Dzisiaj zapewne 
nastąpi stanowcze głosowanie w tym przed­
miocie.

Praga, 9 maja. W procesie przeciw 
sprawcom zamachów dynamitowych w Rako- 
nicach, w dniu wczorajszym przesłuchiwano 
świadków. Wielu świadków, pomiędzy nimi 
matka N ataliego, zeznała, że Natali jest 
głupkowaty, podczas gdy lekarze sądowi 
stwierdzili, iż ma on wprawdzie umysł przy­
tępiony, ni e ' j es t  jednakże niepoczytalnym. 
Trybunał sądowy odrzucił wniosek, aby za­
sięgnąć w tej mierze opinii wydziału me­
dycznego, wskutek czego obrońca Nataliego 
zgłosił zażalenie nieważności. Dzisiaj wygło­
szone będą końcowe przemówienia.

Opawa, 9 maja. Strejkujący górnicy 
chcieli dziś rano napaść na szyb Przenajśw. 
Trójcy w Polskiej Ostrawie. Żandarmerya 
musiała zrobić użytek z broni. Około 20 ro­
botników zginęło lub są ranieni. Zawezwano 
pomocy wojska. Prezydent rządu krajowego 
udał się dziś rano do Polskiej Ostrawy.

Morawska Ostrawa, 9 maja. Strejk 
górników rozszerzył się także na rewir Kar- 
wiński kopalń węgla i obejmuje dziś 20 szy­
bów z 9.000 strejkujących. Położenie jest 
krytyczne, dotychczas jednak nie było wy­
padku nadużycia.

Morawska Ostrawa, 9 maja. W szybie 
Przenajśw. Trójcy, w Ostrawie Polskiej, gdzie 
pracujących robotników napadli strejkujący, 
żandarmerya musiała użyć broni palnej, przy- 
czein 9 napastników poległo, a 20 odniosło 
rany.

Do Morawskiej Ostrawy przybył bata­
lion piechoty. W szybie Karoliny rozpoczęły 
się dziś rano roboty przy interwencyi staro­
sty. Spokój niezakłócony.

K olon ia , 9 maja. Koln. Ztg. donosi 
z Petersburga, iż zaślubiny w. księżniczki 
Kenii odbędą się z początkiem sierpnia. Ca­
rewicz wyjeżdża na pewien czas do Anglii 
w celu odwiedzenia swej narzeczonej.

I tzy m , 9 maja. Przed bramą pałacu 
Odescalchi pękła bomba. Tizy osoby odniosły 
rany.

P a ry ż ,  9 maja. Izba dep. przyjęła 291 
glosami przeciw 220 głosom wniosek o są­
dowe ściganie Toussainfa.

P a r y ż , 9 maja. Socyalistyczni deputo­
wani Toussaint, Vaillant, Millerand i Bau- 
din odjechali wczoraj wieczorem do Trignac.

W wielu miastach odbyły się uroczyste 
obchody ku czci Joanny dArc.

M ad ry t, 9 maja. W miejscowości Car- 
ranza, w prowiucyi biskajskiej eksplodował 
patron dynamitowy zrządzając wielkie szko­
dy. Z ludzi nikt nie poniósł szwanku.

M adryt, 9 maja. Na granicy portu­
galskiej zarządzono środki ostrożności prze­
ciw zawleczeniu cholery.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 9 maja 1894, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 353- —, Akcye 
kolei państwowej 34P75, Akcye tytoniowe 
21750, Anglo- austryaekie 15P25, Union- 
bank — 7— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— •— , Południowa 103-45, Renta papierowa 
—•— , akcye banku dla krajów koronnych 
243 75, 4-prc. listy zast. banku krajowe­
go 97'25, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1898 977 —, Napoleondor — •— , Rubel 
papierowy — ■— , 4-prc. węgierska renta 
złota -•—, za 1.00 marek 61-27. Usposo­
bienie słabe.

W iedeń, 9 maja 1894 r. godz. 2, 
minut — , Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 71-10, Węgierskie akcye kredytowe 
428 — , Akcye anglo - austryaekie 15175, 
Akcye banku Union 257-50, Akcye ko- 
koiei Karola Ludwika 216-70, Akcye kolei 
Północnej 303*25, Akcye kolei Południowej 
103-— , Losy tureckie 63-90, Akcye kolei pań­
stwowej 34165, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieekiej 277-— , Akcye kolei węgierskiej 
Północno wschodniej 96 75, Wiedeńskie losy
komunalne 174-50, Akcye tytoniowe 217--__
Węgierskie obligacje indemnizacj7jne 97-__
Akcye kolei Elbetal 265*50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 249-50, 4-prc. węgierska 
renta złota 119-25, Akcye banku związko­
wego 127-50, Rubel papierowy D34-— w i ­
gierska renta papierowa 9510, Usposobie­
nie słabe.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowieeki.
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Buch pociągów kolejowych

ważny od 1 maja 1894 r. według zegaru lwowskiego.

U W A G A .

D o  L  w  o  w  a Poeiągi P o c i ą g i Z e  L w o w a dociągi P o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa,
pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
Wrocławia Wiednia) 3-08 6-01 9-36 6-46 9-36 Wrocławia, Berlina 300 10-46 5-26 11-11 7-31

Z Warszawy . . . — - 601 9-36 6-46 9-36 Do Warszawy . . . — 1046 5-26 — 7-31
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tyiko i Chabówki p. Tar­
od l/g do włącznie 81/„ — — 9-36 — — nów lub Rzeszów . — 10 46 _ — 7-31

Z Muszyny-Kryniey i Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-36 przez Tarnów (tylko '

Z Muszyny - Krynicy od 1/6 do włącznie sl/8)
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy
Rzeszów (tylko od przez Tarnów . . — — 5-26 — —
,6/8 do włącznie 15/9) — 6-01 — — Do Muszyny - Krynicy ]

Z Muszyny-Kryniey p. przez Stryj . . . — __ — 7-46 — i
S t r y j .................... — — 9-10 !2'46 Do Nadbrzezia i Tar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-46 5-26 — — e
brzega .................... — — — 6-46 — Do Podwołoezysk i Bro­ c

Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6*44 3-20 1016 10-56
dów (na dw. główny) 2-48 1005 9-46 6-21 — Do Podwołoezysk i Bro­

Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6*58 3.32 10-40 11-23 —
dów (na dw. Podzam.) 2-34 9-49 9-21 5-55 Do Suczawy . . . 6 51 — 10-51 3-31 11*06

Z Suczawy . . * . 1016 — 8-13 1-03 7-11 Do Czortkowa przez Ha­
Z Kimpolunga . . I0'I6 — 813 — — licz . . . . . — — — 3-31 —
Z Rado wiec . . . . 1016 — 813 — 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhometu n. S. i licz ......................... 6.51 — ___ — 11.06 i

Czudyna . . . . 1016 — — — Do Słobody ruugurskiej i
Z Nowosieliey . • . iO-16 — — — 711 kopalni .................... — — 10-51 — 11.06 f
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosieliey. . . 6-51 — — — — §

kopalni . . . 1016 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i 1Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . 6 51 — — — Blicz ......................... 1016 — 8-13 — — Do Radowiee . . 651 — 10-51 — 11*06 I
Z Czortkowa przez Ha­

licz ......................... 103
Do Kimpolunga. 
Do Sokala

6.51 —
9-56

3 31 
7-21 =

Z Bełżca . . . . — — — 5-21 — Do Bełżca.................... — — 9-56 — -  i
Ze Sokala.................... — — 8.24 5-21 — Do Borysławia p. Stryj — — 6 16 10-26 _ a
Z Lawocznego (Pesztu Do Ławoeznego (Mun-

Miszkolca, Szerencsa kasca, Szerencsa, Mi­
Munkasea, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 6-16 7.46 —
Stryj .......................... — — 9.10 12-46 — Do Stanisławowa przez

Ze Skolego, Chyrowa, — — S 2-38 — — S try j......................... — — 10‘26 7-46 —
Stanisławowa i Bory­ Do Skolego Hrebenowa C
sławia przez Stryj . 

Ze Skolego i Stryja .
i Chyrowa przez Stryj — — 10-26 — — h

— — 9-23 — — Do Stryja i Skńego — 3-41 -- —  \

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 

u. 59 rano.
W biurach informacyjnych sprzedają się wy-

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są

Nadesłane.

t
Za spokój duszy św. p. 

A n d rz e ja  K o c lia n o w s ji ie g o
aptekarza, odprawionem zostanie 600

Nabożeństwo żałobne
w kościele 00 . Bernardynów w piątek dnia 
11 maja o godzinie 10 z rana, na które pozo­
stała rodzina Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

Przyjechali d o  Lwowa
dnia 9 maja 1894.

Hotel Zorza.
PP. M. Garapich z Cebrowa, J. Romaszkan z 
R. Delena z Ołomuńca, O. Gaitenberg z Dro­

żą, A. Laureus. J. Tambour i M. Sehwieger z

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczą 

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, 1. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano d° 
godz. 5 po południu, — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum Im. Dzieduszyckici)
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so­
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

— Muzeum przem ysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9 do 1 przed i od 
godziny 3 do g. 6 po południu. — Wstęp : 
w poniedziałek 50 ct., w inne dnie 20 ct. 
W niedziele otwarte od godziny 10 do 1 
przed południem. Wstęp wolny.

— Muzeum im ien ia  Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

— Zakład narodowy im. Ossoliń­
skich. Biblioteka otwarta codziennie od ero-O
dżiny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych.

C e l i l c  lw o w s łie j  izuy M i l o w e j  i p r z e m y s ło m
Lwów, d. 7 maja 1894.

1. A kcje za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 41/»pr. w. a. los. w 511.

„ 41/, pr. w. a. „ w 571.
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. o 

los w 41‘/s la t g 
4pr. w. a. los. w 52 i. Jjj 
41/,pr. w. a.jlos. w 561. A

3. Listy dłużne za 100 zł. ,*
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacji g 

(daw. 5 pr.) 2'/4 pr. w. a. . . %
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat g
4. Obligl za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Banku kraj. 5% II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 41/* pr. w. a.

rt Ti A n n
„ „ „4% koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarski . . .
Napoleondor...................................
Pófimperyał . . . .
Bubel rossyjski srebrny .

„ papierowy ,
00 marek niemieckich

płacą żądają 
walutą austr. 

zł et. zł. ct.
215 - 218 -
276 - 279 -
410 — —  —

-------------- 215 -

101 10 101 80

109 80 110 50
100 — 100 70
100 30 101 -
97 30 98 -

98 20 98 90

98 20 98 90
97 80 98 50

97 - 97 70
101 80 102 50
102 30 103 -
105 — —  —

100 — 100 70
97 - 97 70
97 - 97 70
24 75 26 75
42 50 45 50

5 86 5 96
9 89 09 9S

10.10 —  —

1 3 3 - 1 3 5 -
1 3 3 - 1 35.-

61 — 61 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7 maja 1894.

D ług państw a.

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . .
lu ty -sie rp ień ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c ...................................
kwiecień-paździemik.........................

L o s jł  z ro k u  1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. . .
„ „ 1864 po 50 zł.....................

Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr...................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861

płacą żądają

98.55 98.75
98.55 98.75

98.45 98.65
98.55 98.75

147.50 148.50
146.50 147.— 
1 5 8 .-  158.60
197.50 198,50
197.50 198.—

162.50 163.50 
120.20 120.40 
97.95 98.15

2. O bligacje, indem. 5 pr. (za zł. m. k.

Bukowiny --.— —.—
Galicyi . . .  . —.— —.—
Niższej Austryi . . . .  109.75 110.75
Siedmiogrodu.........................  —.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. 95.60 96.60

3. A kcje .

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 151-50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 355.10
Niżśzo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 720 —
Gal. banku hip. po' 200 zł...........................— —
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 p i. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . - —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 249.80 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 997.
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . 96.75
Austr. Tow. źegl. par. dun. po 500 zł. mk. 459.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— 
Kol. Rzeszów Tarc. (w. a.) a 200 zł. . —.—

152.-
355.70
730 .-

250.30! 
999. -  | 
97.50 

46°.50

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 3032 5— 30425- 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —.— — .- 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 277.— 278.- 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.— —.- 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . —.— —
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 205.20 206 20

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
w złocie w 50 1...................................  123.75 124.75

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pro. 
a. w. w 50 i. . . . .
» i, n  u t, 3 pi C.

„ a pr. emisya 1889 
rak. 1(

98.50
115.25
115.50

99.30
116.25
116.25

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— 
„ ił n n v w 20 1. 7 pr. — -  
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 102.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.—
n „ n po 4 pr. w411. wyl. 98.—
„ n « po 41/* pr. w

52 latach zw ro tn e ..................................98.25
Banku kraj. 4Ł/S pr. w. a. los. w 5P/s 1- 100.40
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i........................... —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.25
Banku anst: węg. 41/* pr................... 100.—
Węg. Zakł, kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 prc......................  . 100.80
n wyl. 4*/* pr. 101.—
» w 41 1. wyl. 

po 4 prc......................................................97.75

103.50
98.75 
98.40

98.75

102 50 
100 80

101.30 

98 25

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/0

„ ■ po 100 zł. „ 1877 „
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4’/» pr.................................
detto (Jarosław-Sokal) . .

99.80 100.40 
99 90 100.10

płacą zadają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 89.— 90.--
z r. 1884 . . . 96.— 97.—
z r. 1866 . . . - . -
z r. 1872 . . . —.— —,—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.50 106.60 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 143.25 144.—

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 196.— 197.—
Clarego po 40 zł. m. k.....................  58.75 59.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 142.75 143.50
Keglewieha po 10 zł. m. k................—.— —.—-
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 25.75 26.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 25.— 25.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 63.50 64.50
Palfiego po 40 zł. m. k...................... 58.25 58.75
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.75 19 —

„ „ węg „ po 5 zł. 12 60 12 80
Pundaeya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w. . . . . .  —.—  —
Salina po 40 zł. m. k............................ • 74, _  75.—
St. Genois po 40 zł, m. k................ 70.50 71.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 43.50 4 5 .-  
Pożyezki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 146.— 150.— 

po 50 zł. a. w. . . 7 1 . -  73.—
Waldsteina po 20 zł. m. k..............  50.— 53.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . . —.—  . -

7. Weksle (za 3 miesiąca).
Augsburg na 100 w. p. n..................—. —
Berlin za 100 marek w. p. n ......................
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.—  . -
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —.— —
Londyn za ft. szt.....................................  124 90 12^.15
Paryż za 100 fr..............................  49.55 — 49.60*—

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon............................... 5.98 — 5.95 —

„ pełnej wagi . . . . 5.90.— 5.92-—
K orona..............................  . . —.—•— —..— —
2 0 -fra n k ó w k a ..............................  9.93.— 9.94' —
Rosyjski półimperyał . . . . —.—•-------
Talar zw iązkow y ......................... —.—•----------- . —'—
S re b ro ..............................................—.—•-------------  . —

Licytacye.
L. 26314 (3074 2— 3)

OBWIESZCZENIE.
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserwacyjnych na drodzePrzewGrsk- 
Sieniawa z mostem na Wisłoku w Tryńczy 
w latach 1894, 1895 i 1896 w rzeszowskim 
okręgu budowniczym odbędzie się dnia 25 
maja 1894 w c. k Starostwie w Rzeszowie 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w r. 1894 wynoszą ogółem 4195 
zł. 05 ct.

Warunki przedsiębiorstwa jako też: ogól­
ne i szczegółowe warunki budowy, wykaz 
cen jednostkowych, kosztorys sumaryczny i 
plany przejrzane być mogą w godzinach u- 
rzędowyeh w wymienionem e. k. Starostwie 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu naj­
później do godziny 12 w południe wnoszone 
być mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których Starostwo bezpłatnie u- 
dzieli a zaopatrzone marką stemplową na 50 
ct. i we wadyum wynoszące 5 prc. kwoty 
fiskalnej, z wyrażeniem opustu z cen fiskal­
nych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać ofiarowany opust czy

nadwyżkę bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem 
i nazwiskiem.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą lieytar-yę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożo­
ne w innym urzędzie nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 1 maja 1894.

L. 1573 (3065 2—3)
Wdowicki c. k. Sąd powiatowy miej. 

deleg. ogłasza, iż celem zaspokojenia nale- 
źytośei dr. Jana Iwańskiego cessyonaryusza 
Stanisława Kolasińskiego w kwocie 660 zł. 
z pn. odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniu 28 maja 1894 o godz. 10 rano, egze­
kucyjna sprzedaż przez relicytaeyę realności 
lwh. 96 ks. gr. gm. Zembrzyce Stanisława 
Talagi wJasnej.

Cena wywołania 798 zł. ,
Wadyum 80 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Wadowice, 26 marca 1894.

L. 346 (3006 2 - 8 )
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w sprawie egzek. Wilhelma Gessnera pko

Ferdynandowi i Sali Mtinzerom o 100 zł. 
rozpisaną została egzekucyjna licytacya real­
ności objętej wbl. 290 gm Milówka Ferdy­
nanda i Snli Munzerów własnej na dzień 7 
czerwca i na dzień 11 lipea 1894 każdjnu 
razem o 10 godzinie rano.

Wadyum 34 zł.
Cena szacunkowa 340 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony notaryusz Gutowski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze.

Milówka, 15 marca 1894.

L. 1794 (3053 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 200 
zł. a. w. z pn. odbędzie się na rzecz Arona 
Aberdama w tutejszym sądzie powiatowym 
egzekucyjna licytacya 3/1Ó z połowy posia­
dłości lwh 859 gminy Rudki objętej dłużni­
ka Schaji Zimmermana własnych w dwóch 
terminach mianowicie dnia 30 maja 1894 i 
duia 4 lipca 1894 każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Na pierwszym terminie nastąpi sprze­
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej a 
na drugim nawet poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi kwotę 165 zł.

Wadyum wynosi 17 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

SUnisław Dembowski w Rudkach.
Rudki, 6 marca 1894.

1 . 18371 (3030 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Dory vel Debory Lewin w kwocie 
7000 zł. a. w. odbędzie się dnia 31 maja 
1894 i dnia 5 lipca 1894 o 10 rano w są- 
dowem zabudowaniu w B. II. przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika Salamona Kin- 
dlera własnej w Stanisławowie pod lk. 8 

I położonej, która przy drugim terminie i ni­
żej ceny szacunkowej 16174 zł. 50 ct. w. a. 
sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 1618 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Buczyński.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i; 

bliższe warunki w tus. registraturze przej­
rzeć lub odpisać można.

Stanisławów, 24 lutego 1894.



L. 22851 (8036 3—3)
C. k. miejsko delegowany Sąd powia­

towy w Tarnopolu podaje do wiadomości, że 
na zaspokojenie pretensji Kością Bałabana z 
Borek wielkich peto 14 zł. 62 et. w. a. z 
zpn. odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 8 
maja 1894 i 8 czerwca 1894 zawsze o 10 
godzinie rano przymusowa sprzedaż realno- 
sbi wyk. hip. I. 109, 128 i 790 w Borkach 
wielkich Michała Jagody własnych.

Cena wywołania 880 zł. w. a.
Wadyum 10 prc.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy miej deleg.
Tarnopol, dnia 81 stycznia 1894.

L. 2762
0 . k 

•Lje do

7
w

(3001 3 -3 ) 
Sąd powiatowy w Brzozowie po- 

, powszechnej wiadome ści, że celem
Seiągnięeia zaległości podatkowych w kwo 
Cle 18 zł. 62 ct. a. w. z pn. odbędzie się 
J  budynku sądowym dnia 17 maja 1894 i 
dnia 19 czerwca 1884 o godzinie 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
Palności pod Ik. 561 w Brzozowie położo­
nej whl. 705 ks. gr. gm. Brzozów' objętej 
Piotra i Anny małż. Zbiegniów własnej.

Ceną wywołania jest kwota 380 zł. a.
2a pomocą sądowego ocenienia wynale-

Chcący ubiegać się przy licytacyi, zło 
z4 do rąk komisji sądowej zadatek w' kwo- 
oio 38 zł. a to w gotowiźnie lub w papie­
rach publicznych.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
stanowiony został kuratorem Emil Witkie 
Wlcz z Brzozowa.

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej.

Brzozów, dnia 20 marca 1894.

Cena kosztorysowa wszystkich robót 
wraz z dodaniem potrzebnych materyałó 
wynosi 2499 zł. 92Ł/S ct. 

i Oferty muszą być dokładnie wypełnio- 
; ne według wzoru przechowanego w c. k.
\ Zarządzie salinarnym, marką stemplową na 
| 50 ct. zaopatrzone, procent opustu jako też 

nadwyżki od kosztorysowej kwoty ma być 
nie tylko liczbami ale i słowami wyrażony.

Oferty mają być złożone do rąk naczel­
nika saliny najdalej do godziny 11 przed 
południem dnia 2-1 maja 1894.

Bbższe warunki, plany, przedmiary i 
kosztorysy można przejrzeć w godzinach u- 
rzędowych w kancelaryi c. k'. zarządu sali­
narnego.

Z c. k. Zarządu salinarnego.
Drohobycz, dnia 4 maja 1894.

L- 21141 —  Chanel
Celem zaspokojenia wierzytelno?

Weiser w kwocie 685 zł. w. a. z P • ■ 
dzie się w c, k. sadzie p o w i a to w ym , . k 
howie egzekucyjna sprzedaz reala®Jl , y ̂
h'p- 1. 354 księgi gruntowej 8 ®*“ ?. .Niżnika 

Czortków z Wygnanką objętej 
Mojżesza Epsteina własnej, dnia 17 »  
1894 za lub powyżej ceny wywołania a dn
21 czerwaa 1894 nawet poniżej tako J 
zawsz v o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 5540 zł.
Wadyum 554 zł. . u :nntecznvWarunki licytacyjne, wyciąg hip

1 a^t oszacowania przejrzeć można w 
aowej registraturze. . u 7 ły .

. . O tern uwiadamia się nieznanych z V
?la i miejsca pobytu wierzycielu ws y 
którzy by po dniu 17 listopada 1893 
hniu wydania wyciągu hipoteezneg P. 
rzeczowe na j o wyższej realności “yr>ajei- 
Jtórymby uchwala licytacyjna, lub po ^  
®za z jakiegokolwiekbądz powodu do
mę została niniejszym edyktem, adw< 

ustanowionego dla nich kuia 
ht- Horbaczewskiego w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 12 marca 1894.

L. 927
C. k. Sąd

Resztę warunków, wryciąg tabularny 
wolno przejrzeć w tus. registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanowiono kuratorem p. 
adw. dr. R&binowicza z Bolechowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, 2 grudnia 1893.

L.

13003 8 —3)
Grybowie o 

czerw- 
:e sie

-  uau powiatowy 
głasza, iż w dniach 28 maja 1894 i - 6 c, 
ca 1884 o godzinie 10 z rana odbędzt 
w budynku sądowym przymusowa P -
realno*,i pod lk. 71 w Czarny p o ł «  
według lvsb. 66 ks. gr. tejże ,asne;
ua Matrony i Eufrozyny G a m  bało
na rzecz gal. Zakładu k r e d y t o w e g o  włośnia
skiego w likwidacyi we Lwowie pto 
29 ct. a. w.

C-na wywołania 470 zł- a- W- 
Wadyum wynosi 47 zł. „,lvFa„ia iWyciąg hipoteczny, akt oszacowama^ 

resztę warunków przejrzeć można w 
turze sądowej. 1r,q4

Grybów, dnia 14 marca

1747. „ , . (2878 3—3)
Dnia 19 czerwca 1894 i 20 Lpca 1894 

o 10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności wyk hip. 341 ks. gr. g m. Iwko­
wa objętej Jana Szota syna Bernarda wła 
snej na rzecz uprz. gal. Zakładu kredytowe 
go włościańskiego w likwidacyi celem zaspo 
kojenia sumy 252 zł. 61 et.

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiouy Antoni Kurlata c. k. nota- 
ryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 20 marca 1894.

R. 3647 (2984 3 —3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej Jana i Maryi Lawczaków 
przeciw Janowi Kijankowskiemu i nieobję­
tej masie spadkowej śp. Maryi Kijaukowskiej 
o zapłacenie kwoty 46 zł. 23 et. odbędzie 
się dnia 20 czerwca 1894 i dnia 1 sierpnia 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w biórze nr 2 przymusowa sprze­
daż realności pod lk. 194 starą J o 1 nową 
w Przemyślu na Zasaniu położonej ciała ta­
bularnego nie stanowiącej, dłużników Jana 
Kijanowskiego nieobjętej masy spadkowej 
Maryi Kijaukowskiej własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 327 zł.
Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Goldfarba w Przemyślu.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół opisania i akt oszacowania można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

Przemyśl, 31 marca 1894.

L. 29392 (3041 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie resztnjącej suaiy 19 zł. a. w. z 
pn. odbędzie się w sądzie tut. przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytację powyższej 
wierzytelności za kipotekę służącej realności 
pod lk. 196 Zagrody miejskie 18 Plebania 
w Drohobyczu protokołem z dnia 6 marca 
1886 do 1. 29532 zastawniczo opisanej a 
protokołem z dnia 30 stycznia 1889 do 1. 
22075/88 ocenionej dłużników Jana i Maryi 
małżonków Oieliriskieh własnej na rzecz gmi­
ny miasta Drohobycza imieniem funduszu 
pożyczkowego miejskiego dła profesyonistów' 
w dniach 4 czerwca i894 i 9 lipea 1894 
każdym razem o godz. 10 rano.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 573 zł. 30 ct. a. w., w drugim ter­
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem prze­
pisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. 
ust. państw.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Taubenfelda w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabubarny i a l t  oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 30 grudnia 1894.

L.

L- 14648 (2999 3 - 3 )
0(ib W c\ k- Sądzie powiatowym w Białej 
1894 i e- w dniach 1 czerwca i 2 lipca 
Za ^żdym  razem o godz. 10 rano celem 
tean i euia wierzytelności procentowej Ro- 
ttiu a *J°ngratza w kwocie 456 zł. zpn. przy- 
Riał°^a sPrzedaż realności pod lk. 235 w 
wL ^  . p łożonej niegdyś Macieja Halamy 

Sflością będącej.
2j, Oenę wywołania stanowi kwota 9039 
* ' Poniżej której realność ta na pierwszym 

Hunie, sprzedaną nie będzie.
Wadyum wynosi 904 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza- 

°^an ia  można przejrzeć w tut. sądzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli,

dozwalająca
. - .. _ ____o ustanowiony
Jest adw tutejszy dr. Rosner.

Piała, 28 lutego 1891.

L- 282 (3058 3 - 3 )
Celem zabezpieczenia wykonania na- 

P^aw budynków salinarnych na rek 1894
odbędzie sie dnia 2 ł maja 1894 w droho-, 
hyckini c. k. Zarządzie salinarnym licytacya ; 
za piśmiennymi ofertami.

L w o w sk a ' Nr. 106 *

n.uratorem mewittuuuiji-u 
oraz tych którymby rezolucja 
licytacyi doręczoną nie została,

1180 (2968 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Rudkach zawia 

damia, iż celem zaspokojenia sumy 4 zł. 82 
ct. a. w. odbędzie się na rzecz gminy Chi- 
szewice w tutejszym sądzie powiatowym egze­
kucyjna licytacya posiadłości lwh. 187 gmi­
ny Chiszowice objętej dłużnika Iwana Koro- 
merewskiego własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 6 czerwca 1894 i dnia 18 
łipca 1894 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Na pierwszym terminie nastąpi sprze­
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej a 
na drugim nawet poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi dla tej realno­
ści kwotę 115 zł.

Wadyum wynosi 10 prc.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

Jacek Zyborski w Rudkach.
Rudki, 14 lutego 1894

L. 6830 (2994 3 - 8 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Muszy­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności Izaaka Sternglanca w kwocie 100 
zł. a. w. z pn. w dniu 8 czerwca 1894 i 21 
czerwca 1894 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż połowy realności lwh. 
342 księgi gruntowej gminy Krynica objętej 
Ludwika i Pauliny Pełejów własnej.

Cena wywołania wynosi 975 zł. a. w. 
Wadyum 97 zł. 50 ct. a. w.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest e. k. notaryusz Jan Ariet.
Muszyna, 13 kwietnia 1894.

L. 8842 "  (2929 3—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 13 czerwca 1894 powyżej 
wartości imiennej, zaś dnia 18 lipca 1894 
nawet poniżej takowej na rzecz Skarbu pań

L. 27289 (3042 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 57 zł. 73 ct. a. w. z pn. 
odbędzie się w tut. sądzie przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę powyższej wie-" 
rzytelności na hipotekę służącej realności 
pod lk. 130 w Modryczu położonej ciała ta­
bularnego nic stanowiącej a dłużnika Bazy­
lego Czukły własnej na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Drohobyczu w dniach 4 
czerwca 1894 i 9 lipca 1894 każdym razem 

godzinie 10 rano.
Realność ta  sprzedaną zostanie w pierw­

szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 195 zł. a. w., w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1 74 Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Doboszyńskiego w Dro­
hobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 10 stycznia 1-894.

Kuratorem niezuanych wierzycieli mia­
nowano adw. dr. Apfla.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 16 lutego 1894.

L. 1247 (3044 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do puulieznej wdadomośei, że na za­
spokojenie sumy 110 zł. a. w. z pn. odbę­
dzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę powyższej 
wierzytelności na hipotekę służącej sumy 
1200 zł. a. w. z pn. zaintabulowanej pier­
wotnie na rzecz Barueha Steuermana, obecnie 
zaś na rzecz Abrahama Sobla w stanie 
biernym 12/40 części ciała hipotecznego 
objętego wykazem hip. 1. 823 ks. gr. gm. 
kat Borysław Manesa Steuermana własnych 
na rzecz Tauby Segel w dniach 5 czerwca 
18&4 i 10 lipca 1894 każdym razem o godz. 
10 rano.

Suma ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za iub wyżej ceny wy­
wołania 2174 zł. 10 ct., w drugim terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 nr. 74 Dz. u. p.

Zakład wynosi 2 prc. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Tiegermana w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt osz&eowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 7 marca 1894.

L.

(3043 1—3) 
powiatowy w Drohobyczu

stwa licytacya sumy 1155 zł. z pn. na real­
ności pod 1. 32 w Bolechowie położonej wyk. 
hip. 1. 809 ks. gr. tejże gminy objętej masy 
spadkowej Józefa Handla własnej w poz. 3 
i 8 0, na rzecz Zacharyasza Hftudla intabu­
lowanej pto 406 zł. 90 ct., 8 J zł. 38 ct. i 
86 zł. 66 ct. z pn.

Cena wywołania 1155 zł.
Wadyum 115 zł. 50

dal* 10 m aja

L. 27240
0. k. Sąd

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 125 zł. a. w. z pn. odbę 
dzie się w tut. sądzie przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzy­
telności na hipotekę służącej realności pod 
1- 17 na przedmieściu liszniańskiein w Dro- 
byczu położonej ciała tabularnego nie stano­
wiącej a Bazylego i Rozalii Lubińskich wła 
snej na rzecz Towarzystwa zaliczkowego, sto­
warzyszenia z?.rej. z nieograniczoną poręką 
w Drohobyczu w dniach 4 czerwca 1S94 i 
9 lipca 1894 każdym razem o godz. 10 rano.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania C3 zł. a. w. w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. n. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Doboszyńskiego w Dro­
hobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 31 grudnia 1893.

89114 (3045 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Dr, hobyczu 

podaje do publcznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 15 zł. a. w. z pn. po strą­
ceniu częściowej spłaty w kwocie 17 zł. 50 
ct. odbędzie się w sądzie tut. przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę powyższej 
wierzytelności na hipotekę służących 3/24 
części ciała hipotecznego wykazem hipotecz­
nym 419 księgi gruntowej gminy katastral­
nej Nahujowice objętego Maryi z Kotyków 
Lazorczyn własnych na rzecz Jana Schulza 
w dniach 5 czerwca 1894 i 10 lipca 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 45 zł. 12 ct. a. w., w drugim term i­
nie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem prze­
pisów ustawy z d. 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz. -u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Doboszyńskiego w Droho­
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
n-gistraturze przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 20 marca 1894.

(3079)

L. 1454 ( 046 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 37 zł. 77 ct. a. w. z pn. 
odbędzie się w sądzie tut. przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę powyższej wie­
rzytelności na hipotekę służącej pod 1. 39 w 
Drohobyczu na przedmieściu Zadwórnem po­
łożonej ciała tabularnego nie .stanowiącej 
Dmytra i Karoliny Fed uszka własnej na 
rzecz gminy w Drohobyczu w dniach 5 
czerwca, ! > 94 i 10 lipca 1894 każdym razem 
o godz. 10 rano.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania- 260 zł., w drugim terminie i niżej 
tejże eetty z zastrzeniem przepisów ustawy 
z 10 czerwca 1S87 1. 74 Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.

L. 190
Ogłoszenie licytacyi.

Celem oddania w przedsiębiorstwo wy­
konania robót zezwolonych na rok bieżący 
napraw budynków salinarnych za kwotę 
kosztorysową 1661 zł. 71 ct. (tysiąc sześćset 
sześćdziesięt jeden zł. 71 ct. a. w.) odbędzie 
się w kancelaryi c. k. Zarządu salinarnego 
w Lanczynie dnia 28 maja 1894 publiczna 
licytacya’ za ofertami pisemnemi.

Reflektujący na objęcie tego przedsię­
biorstwa mają pisemne swe oferty ułożone 
według odnośnego formularza należycie ostem­
plowane i zaopatrzone w 10 prc. poręczne, 
wnieść na powyższym dniu najdalej do go­
dziny 4 po polndniu na ręce Naczelnika c. 
k. Zarządu salinarnego.

Oferty wniesione mogą być tylko przez 
inżynierów, konces. budowniczych, profesyo­
nistów i przedsiębiorców budowli znanych z 
tego zawodu podpisanemu zarządowi; zamiej­
scowi i zarządowi nieznani oferenci mają do 
swej oferty dołączyć świadectwo c. k. wła­
dzy politycznej, uprawniające ich do objęcia 
i wykonywania przedsiębiorstw budowlanych.

W ofercie należy również nadmienię, 
iż oferentowi znane są dokładnie warunki li­
cytacyjne i że się takowym bezwarunkowo 
poddaje.

Bliższe warunki licytacyjne, plany i 
kosztorysy przejrzane być mogą w  zwykłych 
godzinach urzędowych.

G. k. Zarząd salinarny.
Łanezyn, dnia 5 maja 1894.

L. 969 (2940 1 - 3 )
Bei dem kk. Lottoamte in Lem- 

berg erliegen circa 3000 klg. Skartpa- 
piere zur Yerausserung. Von diesen 
entfallen circa 1000 klg. auf Stampf- 
papier. Die mit 50 kr. Stempelmarke 
versehenen Offerten konnen unter An- 
schluss eines Reugeldes von 10 fl. 
beim k. k. Lottoamte bis zum 28 Mai 
18*4 12Ulir. Mittags iiberreicht werden. 

Lemberg, am 30 April 1894.

■ co



L. 6669 (3097 1 - 3 )
W celu zaspokojenia pretensji Towa- 

rzzystwa kredytowego w Oiesku w kwocie 
41 zł. 68 ct. z pn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym dnia 28 maja i 28 czerwca 1894 
zawsze o godzinie 10 rano przymusowy, pu­
bliczny przetarg połowy realności w Białym 
kamieniu położonej, według whl. 385 księgi 
gruntowej gminy katastralnej część I. Biały- 
kamień dłużnika Jankla Półtoraka i połowy 
realności 1. sp. 53 objętej wykazem hipot.
1. 522 część I. Białykamień Jośla Włodige- 
ra własnych.

Poręczne wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania w kwocie 23 zł. 50 ct

Bliższe warunki, akt ocenienia i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusądo- 
wem archiwum.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, dnia 31 grudnia 1893.
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Upadłości.

K o n k u r s a .
L 1552 (3080 1 3)

Konkurs na posadę lekarza okrę­
gowego z siedzibą w Sokołowie powiatu 
kolbuszowskiego.

Ubiegający się o tę posadę winni 
w 30 dniach wykazać w kolbuszowskirn 
Wydziale powiatowym, iż posiadają 
następujące warunki:

1. Prawo obywatelstwa austryac­
kiego.

2. Dyplom doktora medycyny, u- 
poważniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej.

3. Nieskazitelny charakter.
4 Znajomość języków krajowych.
5. Praktykę najmniej 2-letnią w 

zawodzie lekarskim.
Między kandydatami mają pierw­

szeństwo ci, którzy wykażą się dwu­
letnią służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego 
albo egzaminem fizykalnym.

Płaca roczna lekarza okręgowego 
wynosi 500 zł. wa., ryczałt na podróże 
200 zł. wa.

Do okręgu sokołowskiego należy 
9 gmin z ludnością 16000 dusz.

Obowiązki lekarza okręgowego wy­
mienione są w instrukcyi służbowej 
przy rozporządzeniu wykonawczem nr. 
82 ustawy z dnia 2 lutego 1891.

Kolbuszowa, dnia 3 maja 1894.

L. 6525 (8086 1— 3)
C. k, Sąa obwodowy w Tarnopolu ze 

zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Mojżesza Siissa włeściciela handlu korzeń 
nego w Grzymałowie a mianowicie na raa- 
ją t  k ruchomy gdziekolwiek by się takowy 
znajdował,f a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacja konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
p. Jana Franciszka Kownackiego e. k.Si

Ł. 753 (3078 1 - 3 )
Celem stałego obsadzenia ogłasza się 

niniejszem konkurs na dwie posady nauczy­
cielek starszych i jedną posadę nauczycielki 
młodszej w  szkole 5 klasowej żeńskiej w Zło­
czowie.

Do posad n a u czy c ie lek  starszych przy­
wiązana je s t  płaca roczna 600 zł. i 10°/0 
dodatek  Da m ieszkanie, zaś do posady na 
uczycie lki m łodszej płaca roczna 360 zł. i 
10*/,dodatek  na mieszkanie.

Pierwszeńswo na dwie z tych posad 
mieć będą kandydatki z egzaminem wydzia­
łowym z grupy matematyczno przyrodniczej 
i uzdolnieniem do udzielania nauki rysunków 
lub robót kobiecych, zaś na jedną posadę ! 
kandydatki z egzaminem wydziałowym z I 
grupy przedmiotów

Językiem wykładowym jest język polski. 
Podania należyie udok u me to wane wnosić 
należy do c. k.Bady szkolnej okręgowej w 
Złoczowie za pośrednictwem władz przełożo­
nych najpóźniej do 20 czerwca 1«94.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Złoczów, dnia 3 maja 1894 

Przewodniczący c. k. Starosta.

H. 237 (3099 1— 8)
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sędziego powiatowego w Grzymałowie, a 
tymczasowym zarządcą masy p. Abrahama 
Katza właściciela realności w Grzymałowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 11 maja 1894 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre­
tensje  wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub óo do ustanovyienia innego, tudzież, 
aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych 
wierzycieli, którzy swych pretensyj przeci­
wko masie konkursowej chcą dochodzić, aby 
takowe nawet w tym wypadku, gdyby się pro­
ces w toku znajdował do dnia 18 czerwca 
1894 bądź to bezpośrednio w Sądzie ob­
wodowym, lub też u komisarza konkurso­
wego podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 10 lipca 
1894 o godzinie 10 z rana w biórze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawiali, powołać o- 
statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Grzymałowie lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Grzyma­
łowie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacji oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzy­
cielami.

Tarnopol, dnia 27 kwietnia 1894.

3nt SRamcn ©einer SRajeftat bc4 flaiietó! 
®aS !. 1. SanbeS* ols iprefjgeriifjt 2Bitn 

fiat! <*uf Slntrag ber f. ?. ©taatSantoaftjihaft 
erfannt, ba& ber (jubalt bel „glugblattel" 
mit ber Sfuffdjrift: „Maurer, ^ifflarbeitec unb 
^iflar&etterinnen 9Bicn8!“ auf ©eite 1 tu beut= 
fcfjer unb ©eite 2 in cećf)ifdjer ©pradjc n u t ber 
miffdjrift! „Zedniei pomocni deluiei a del- 
nice ve Vidni“, Ser lag ber ofterreiĄifĄcn 
S3auar&eitcr^3ehuttg, ®rucf Ifatuitl & ©trejef, 
SBien VII., SSurggaffe iRr. 104, bal 5Betgef)en 
naih § 302 ©t. ®. begritube, unb e! tnirb naĄ 
§ 498 ©t.ip. D. bal SSerbot ber 2Beitcroer= 
brettung biefer SSrudfc^rift aulgefprodjen unb 
bte non ber f. f. ©taatlantnaltfdjaft Perfugte 
Sefc^Iagualjme uacb § 489 @t. ty. D. beftatigt. 

iffiieu, am 26 Sfprtl 1894.

Sm 9łamen ©einer Majeftdt bel Sfaiferl!
®a§ f f. Banbelgertdfi SBten afl i]Srê = 

gcricf/t |a t  auf Sfntrag ber f. f. ©taatlaumalt* 
fć^aft erfannt, baf? ber Sttfialt ber in 9łr. 5 
ber fieriobifdjen* 2)rućffcfjrift: „Froswiszczenye 
Gazeta s rysunkami dla russkoho naroda“ 
ddo. 2Bien, 15 3fprif| 1894 ent^altene Strtifef 
mit ber Sfuff^rift: 1. „Apostoł mira soąłasia 
i brackoj 5iubwy“, 2. „Gdie my żyjem* bal 
Slerge^eu ad 1. naĄ § 302 unb ad 2. nad) 
§ 300 ©t. ®. begruube, unb el rnirb nać^ § 
493 ©t. iĘ. O. bal SSerbot ber SBeitertierbreh 
tung biefer ®rucf)d)rift aulgefprodjcu, bie bon 
ber f. !. ©taatlanwaltfd^aft berfugte Slefdfiag* 
nafime uaifi § 489 ©t. ffj. D. beftatigt unb 
nad) § 37 ifjr. @. auf bie Słernicfjtuug ber 
faifirten ffijempfare erfannt.

SBien, am 27 Slprif 1894.

ber 9łr. -39 ber irt Prague Nebraska erfĄeh 
nenben «Hias Naroda“ bom 10
Sdmter 1893 itać^ §§ 63, 64, 65 a 305. 491 
493 ©t. @. unb §Irt. V bel ®ef bom 17 ®ec. 
1862, fR, ®. SI. SRr. 8 e i  1868, oerboten-

2 )al f. f. Sanbel = a ll iprc^gerti^t ii* 
iflrag f)at mit bem ©rfenntniffe bom 26 
bruar 1894, g . 5807, bie 2Beiteroerbreitung 
ber iRr. 40 ber in Prague Nebraska erfdjeh
nenben gfifidjrifG „Hlas Naroda" oom 17
Sdriner 1894 nud) §§ 8 unb 65 a ©t. ®.
unb § 24 ®. oerboten.

3m iRamen ©einer SRajeftat bel ^ a if e t l! 
2)a! f, f. 2 anbel« a ll jprefjgettdfi iffiien 

fiat auf Sfntrag ber f. f. ©taatlantoaltfcfiaft 
erfannt, bafj ber Snfjaft ber in SRr. 97 ber 
periobifc^eu 3)rucffĄrift: „9ieiĄlpoft“ ddo. 
SOSiert oom 27 Sfprif 1894 entfjaltenen Hrtifefl 
mit ber UeberfĄfc^rift: „iBofibampf ooraul! — 
aber bielmal erft fo |pdt?!“ bal 93erbrtd)en 
nad) § 64 ©t. @. begritnbe, unb ei mirb nad) 
§ 493 ©t ip. £}. bal SBerbot ber 2B«iterber* 
breitunsj biefer ©rncffcfjrift aulgefprocben bie 
bon ber f. f  @icper^ettlbe£)órbe oorgenontmene 
SBefĄtcguftljuie nad) § 489 ©t. 98. 0 .  beftatigt 
unb naĄ § 37  ^ r .  ® . anf aSernic^tung ber 
faifirten ©remplare erfannt.

2Bien, am 28 Sfprif 1894.

® al f. f. S anbel« afl 98re^geric^t in 
53tunu pat mit bem (Srfenntntffe oom  2 9Rdrj 
1894, g . 2980, bie SBeiteroerbreitung ber 5Rr. 
9 ber 3 ehfdjrift: „iBolflfreunb" bom 1 Mar^ 
1894 megen ber atrttfef: „3toei Pjocpberratpl* 
proceffe", „ifion ©ontttag ju  ©onntag", „©or^ 
ficptlma|regeln ‘, „3łefolutio:t“, unb „@in fyatt 
ungfaubficper jReiptloerlepung nacp §§ 300, 
305, 491, 494 a ®t ®. unb; SIrtifel III. bel 
®ef. bom 17 SDecember 1862 SJ{, ®. ©[ 8 ex 
1863 oerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2840 (3007 3 - 3 )

Zawiadamia się niewiadomego z miej­
sca pobytu Jakóba Idziora, że w sporze 
drobiazgowym Jonasa Gewtirza przeciw nie­
mu pto. 2 zł. 82 e f  wyznaczono do rozpra­
wy termin na28 maja 1894 i że dla niego 
kuratorem adactum adw. dr. Ujejskiego u* 
stanowiono.

Ropczyce, 10 kwietnia 1894.

L. 6978 (2642 3 - 8 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pjbytn Turka Nowaka, że przeznaczoną 
dla niego rezolucję hip tut. sąd. z dnia 30 
sierpnia 1893 i. 5245 doręczono ustanowio­
nemu dla niego kuratorowi ad sctum Kon­
radowi Knzymczakowi któremu Tarko Nowak 
ma dostarczyć środków swej obrony.

Grybów, 30 listopada 1893.

® a! f. f. 2 anbel= a ll iprefjgericpt in 
SŁrieft pat mit bem ©rfemttniffe bom 11 ge* 
bruar 1894, 150/1237, bit SBttttroerbtettung 
ber fRr. 6 ber in 8tom erfdjeinenben .Seitfcpnft:
„La Tribuna Suppleraento Uustrato delia 
Dooienica" oom 4 g tbruar 1894 naćp § 63 
@t. @ oerboten.

Wyroki prasowe.
L. 9587 (308!)

0. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
że treść artykułu umieszczonego w Nro 9 
czasopisma „Naprzód“ z daty Kraków 1 m a­
ja 1894 z napisem „Nowy ciężar wojskowy" 
na str. 3 w ustępie od słów „A teraz jesz­
cze jedno" aż do słów „rachunek nastąpi", 
zawiera przedmiotową istotę zbrodni zabu 
rżenia spokojnośei publicznej z § 65 lit. a: 
uk. a dalsza rozszerzanie inkryminowanego 
ustępu zostaje wzbronionem,

C. k. Sąd krajowy karny.
Kraków, dnia 5 maja 1894.

31. 100 (2974)
3 m iRamcn ©einer Majeftót bel ffntferl! 

® al f. f. SaRbelgertdjt SBiert a ll ^refj* 
geridjt f)at anf Stntrag ber f. f. @taat!amoalt= 
jdjaft erfannt, ba^ ber Sn^alt ber in 9łr. 34 
ber periobifcheit ©rucffdjrift: „ “iJlrbciter^eitung" 
oom 27 Slpril 1894 oeróffentficliten Slrttfef mit 
ber Stuffdjrift: 1. „® al ^elbenftiicflein" 2. 
„SBie inatt un l beljanbelt", beginncnb mit „®et 
©eparatabbrućf" unb enbigenb mit „©trafge= 
fe^el l)crf)aften", 3. „@ine SBarnung" ad 1. 
bal ©ergefjen naĄ § 305 @t. ®., ad 2. ba§ 
©erge^en uacl) § 300 @t. ®. unb ad 3. bal 
©erbredjen nad) § «5 a ©t. ®. begriinbt, unb 
el mirb nad) § 493 ©t. i)3 0 .  bal ©erbot 
ber SSeiteroerbreitung biefer ®rucffd)rift aulgc* 
fprodjen, bie oott ber f. f. ©taatlantoaltfc^aft

® al f. f. Sanbel * afl iprefjgeridft in 
Sbritft )a t mit bem Srfenntntffe oom 17 $e* 
bruar 1894, 3  183/1460, bie SBeeitroerbret* 
tung ber 5Rr. 6034 ber 3edfcf)rift: „LTndipeu- 
dente" oom gebruar 1894 toegen bel idttifell: 
„Scoavenienza“ nac) § 303 ©t. ®. oerboten

S a l  f. f Sanbel» afl ijSre^geri^t in 
^5rag )a t mit bem (Srfenntniffe oom 13 
brnar 1894, 3  4504 bie SSeiteroerbrcitnng ber 
SRr. 20 ber in Glcoefanb 0 .  erfdjetneitoen g ń u  
fd)rift: „Volnost“ oom 17 3anner 1894 nad) 
§§ 64, 65 a, 491 © t. ©. unb Strtifef V bel 
©efejjeS oom  17 Secember 1862 91. ®. ©f. 
SRr. 8 ex  1863, oerboten.

S a l  f. f. Sanbel * a ll ©rejjgeridjt in 
©rag fjat mit bem (Srfenntniffe oom 13 
bruar 1894, 3 . 4505, biej SSeiteroerbreitung 
ber 9łr. 19 bet in Steoetanb erfĄeinenben 3 eh* 
fc)rift; „Volnost“ oom 3. Sanner 1894 uaĄ 
§§ 64 unb 65 a ©t. ®. oerboten.

S a l  f. f. Sanbel = a ll ©refegeriĄt in 
©rag )a t mit bem ffirfenntniffe Oom 13 ge« 
bruar 1894, 3- 4505, bie SBeiteroerbreitung 
ber 5Rr. 16 ber tn ®)icago erfdjeutenben 3 eh 5 
fĄrift : „Sotek* oom 30 Secember 1893 nad)
§ 63, 122 a, § 303 unb 305 ©t. ©. oerboten. j

L. 2605 (3000 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Ludwika Wróbel, że wniesiony przez powia­
towe Towarzystwo zaliczkowe w Brzozowie 
przeciwko niemu i innym pozew 1. 2605/94 
o zapłacenie 75 zł. zpn. doręeza się ustano­
wionemu dla niego kuratorowi panu Emilo­
wi Witkiewiczowi z Brzozowa i w tej spra­
wie termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 12 maja 1894 gogzinę a przed połu­
dniem się wyznacza.

Wzywa się zatem Ludwika Wróbel 
aby ustanowionemu kuratorowi udzielił in- 
formacyi lub innego pełnomocnika sobie u- 
stanowił, gdyż inaczej wynikłe złe skutki 
sam sobio przypisze.

Brzozów, 14 marca 1894.

L 3311 _ ~  (2998 3— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Piotra Łąckiego, że przeciw nie­
mu wniósł Jakób Teitelbauui skargę suma­
ryczną o 152 zł. w. a., że na skutek tejże 
termin do rozprawy na dzień 22 maja 1894 
o godzinie 9 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem tegoż nieobecnego, 
by na powyższy termin sam się stawił, lub 
ustanowionemu dla niego kuratorowi adwo­
katowi dr. Chwalibogowi w Jaśle potrzeb­
nych środków obrony udzielił; gdyż in, czej 
skutki z zaniedbania, sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
W Jaśle 23 marca 1894.

S a l  f. f. fianbel * a ll ©refjgeridjt tn ■ 
©rag )a t mit bem ©rfenntniffe bom 17 ge* i 
bruar 1894, 3- 4865 bie 2Bctteroerbrcitungr 
ber iRr. 4 ber iit ©djutjfer sReb. erfdjeinenben 
3eitfd)rift: „Svit" oom 17 Sćimter 1894 nad)
§ 64 unb 65 a ©t. ®. oerboten. 1

S a l  f. f. Sanbel = a ll ©rrjjgericbt in  
©rag )a t mit bem Srfenntniffe oom 17 ge* 
brnar 1894, 3- 4866, bie SBeiteroerbreitung

L. 18734 (3015 3— 3)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu pozwanego Majera Rachraiela Mieseaa 
względnie tegoż niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu spadkobierców, że przeeiw nim 
wniósł Ignacy Trzciński jako oświadczony 
spadkobierca śp. Ludwiki Trzciński ej im ie­
niem jej masy spadkowej w dniu 12 kwiet­
nia 1894 1. LS734 pozew o uznanie preten­
sji pochodzącej z ugody z 14 listopada 1850
1. 14535 zawartej w sumie 5932 zł. 12 ct. 
mk. z pn. tudzież uzyskanego dla niej na 
mocy uchwały z 19 listopada 1856 1.17055 
egzekucyjnego prawa zastawu na przecho­
wane w masie Tom. I. fol. 127 w c. k. U- 
rzędzie depozytowym we Lwowie w ksią­
żeczce kasy Oszczędności Nr. 49009 na 
1541. zł. 43 ct. opiewającej za zgasłe, że 
dla nich ustanowiono kuratorem adw., dr. 
Zinsa z substytucją adw. dr. Pohla i pierw 
szerou pozew doręczono.

Wzywamy zarazem niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu pozwanego Majera 
Bachmiela Miesesa względnie tegoż niewia­
domych z życia i miejsca pobytu spadkobier­
ców, aby ustanowionemu kuratorowi służące 
do obrony środki dostarczyli, lub innego so­
bie zastępcę obrali, gdyz inaczej ze zanied' 
bania wyniknąć mogące następstwa szkodli­
we sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 21 kwietnia 1S94.



L. 246 (3056 1 - 3 )

Hf
przypalających na pojedyncze okręgi szkol­
ne kwot na bezpłatne książki w języku ru 
skina dla ubogich uczniów na rok szkolny 
■-894'5 w stosunku do ilości dzieci do szko­

ły rzeczywiście uczęszczających.

L.

C. k. okręgowa 
szkolna w

Rada •5  ̂X* tł£i'0
w  a  o  *5* J4 -O  ̂
-e  !3

* *A  TS
złr. ct.

l l  Bohorodczanach 
21 Borszczowie . 

Bóbrce . 
Brodach , .
Brzeżanach 
Brzozowie 

7j Buczaczu

13962 (2943 3—3)
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han ­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobyiu Leona Mebla, że prze­
ciw niemu wniósł dr. Mandel pozew de pr. 
24 kwietnia 1894 1. 13962 o wydanie naka­
zu zapłaty sumy wekslowej 3n0 zł. w. a. z 
pn. i że wydany wskutek tego pozwu nakaz 
zapłaty z dnia 27 kwietnia 1894 1. 13962 
doręczony został ustanowionemu dla niego 
kuratorowi adw. dr. Adamowi Bjjbilewiczowi 
ze substytucyą adw. dr. Izydora Deichesa w 
Krakowie i poleca Leonowi Mechlowi, aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków obro­
ny dostarczył It b innego pełnomocnika so­
bie obrał i sądowi o tern doniósł, w prze­
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanied­
bania wyniknąć mogące sam sobie przy­
pisze. Kraków, dnia 27 kwietnia 1894.

slytucyą adwokata dr. Kwiatkowskiego i 
wspomniany nakaz zapłaty mianowanemu
kuratorowi doręczono.

Wzywa się zatem Jakóba Giinsberga
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanied­
bania wyniknąć mogące złe następstwa sam
sobie przypisze.

Lwów, dnia 22 kwietnia 1894.

6

Cieszanowie 
Czortkowie . . 
Dobromilu . . 
Dolinie . . . 
Drohobyczu . . 
Gorlicach . . .
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Rudkach 
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Turce
Zaleszczykach 
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Złoczowie 
Żółkwi
Zydaczowie . 

Razem
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L, 13382 (2944 3—3)
0 . k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Mieczysława Odrzywol- 
skiego, że przeciw niemu wniosło Towarzy­
stwo kredytowe rękodzielników i przemysło­
wców w Krakowie pozew do praes. 19 kwie­
tnia 1894 1. 13382 o wydanie nakazu zapła­
ty sumy wekslowej 190 zł. w. a. z przyn. i 
że wydany wskutek tego pozwu nakaz za­
płaty z dnia 20 kwietnia 1894 1. 13382 do­
ręczony został ustanowionemu dla tegoż k u ­
ratorowi adwokatowi dr. Olearskiemn ze 
substytucyą adw. dr. Kołodziejczyka w Kra­
kowie i poleca Mieczysławowi Odrzywol­
skiemu, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył lub innego peł­
nomocnika sobie obrał i sądowi o tem 
doniósł, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam

i sobie przypisze.Kraków, dnia 20 kwietnia 1894.

L. 20560 i « l w  3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zawia­

damia nieznane z miejsca pobytu Rozalię 
Szczerbartowską i Ludwikę Janiszewską, że 
celem zastępowania ich w sprawie egzeku­
cyjnej skarbu państwa przecew Leontynie 
Niedzielskiej, Antoniemu Szczerbaniukowi 
czyli Szczerbanow.skiemn o zapłacenie sumy 
28 zł. 47 et. aw. zon. ustanowił dla nich 
kuratorem adwokata dr. Daniłowicza z sub­
stytucyą adw. Freudenberga, obydwóch z Koa 
łoroyi i kuratorowi doręczył przeznaczoną dla 
nich uchwałę tabularną z dnia 1 październik 
1892 1. 13119, a oraz wzywa je, ażeby kura­
torowi potrzebnych do swej obrony informa­
cji udzieliły lub innego zastępcę sądowi wy
mieniły.Kołomyja, dnia 31 grudnia 1893.

L. 8553 (3083 1 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomych z pobytu Jana i 
Wojciecha Gawrysiów, że dla nich w spra­
wach tabularnych Jadwigi Boguszowej o 
wykreślenie prawa zastawu dla rocznej pen- 
syi 2500 zł. i 2000 zł. oraz rocznej pensyi 
4000 zł. z kart ciężarów objętych wh. I. 
542, 539, 575, 619. 622 i 623 ks. tao. 
majętności Rzochów, Rzemień, Bratybór, 
Dobrynin, TuszynajChęcina, Walentego Bogda 
na z Białego boru kuratorem ustanowiono i 
temuż wygotowane d li kurandówr uchwały z 
dnia 8 marca 1894 1. 4701 i 22 marca 1.
5577 doręczono.

Tarnów, dnia 2 maja 1894.

L  768 (2852 3 3)
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mortkę Arona Białopolskiego, że celem "do­
ręczenia mu tutejs.zo-sądowej uchwały tabu­
larnej z 19 stycznia 1893 1. 365 zarządzają­
cej przepisanie prawa własności połowy po­
siadłości tabularnej część III Widaczowa 
lwh. 6-51 oraz dalszych uchwał w sprawie 
tej zapaść mogących ustanowionym zostai 
dla niego kuratorem ad actum  adwokat dr. 
Uiberail z substytucyą adwokata dr. Reinera
w Rzeszowie.

Rzeszów, 15 lutego 1894.

L. 1898 (3038 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu My kitę Rabko 
ze Smolnika zawiadamia, że wskutek pozwu 
Andryja Gzury de praes 15 marca 1S94 1. 
1898 przeciw niemu o zapłacenie 122 zł. 
50 ct. zpn. termin na dzień 23 maja 1894 
wyznaczono a dla niego kuratora w osobie
Juliana Fecycza ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 
nowiońemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki złego wynikłe sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Baligród, 21 marca 1894
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c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, 28 kwietnia 1894.

U- 3716 (3033 3— 3)
Uj, k. Sad powiatowy miejsko delego- 

wany v Samborze ogłasza, że dnia 2 marca 
1894 db ' . n, . , T, T i f k C*i . 1 i
niern w

L. 878 ’ ' (2726 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy stanisławowski

powiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Ozyasza Fischlera, że na prośbę 
kasy zaliczkowej w Nadwornie uchwałą tus. 
z 6 grudnia 1893 1. 1876 wydano przeciw 
niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 75 zł. 
w. a. z przyn. i że tę uchwałę doręczono 
ustanowionemu dla niego kuratorowi ad 
actum adw. dr. Zinsowi, przyczem wzywamy 
go, by rzeczonemu kuratorowi wcześnie do 
obrony jego praw potrzebną informacyę u 
dzielił, lub innego zastępcę sądowi przed­
stawił.

Stanisławów, 24 styeznia 1894.

L. 876 ~  '  (2724 3 -3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie powiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Izaka Knolla, że 
na prośbę kasy zaliczkowej w Nadwornie u- 
chwałą tegoż sądu z 6 grudnia 18)3 L 18739 
wydano przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslow;ej 150 zł. wa. z pn. i że tę u- 
chwalę doręczono ustanowionemu dla niego 
kuratorowi ad actum adw. dr. Mich. Fischle- 
rowi, przyczem wzywamy go, by rzeczone­
mu kuratorowi wcześnie do obrony jego 
praw potrzebną informacyę udzielił, lub iu- 

zastępcę sądowi przedstawił. 
Stanisławów, 24 stycznia 1894.

L. 877 " ' (2725 3—3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie powiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Mendla Barona, że na 
prośbę kasy zaliczkowej w Nadwornie,uchwałą 
tusądową z dnia 6 grudnia 18'-3 1 18739

naba,. T.anłaty sui 
że tę u 
dla niego

L. 3339 (3090 1 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu J ę ­

drzeja Niecieckiego zewiadamia się, iż Moj­
żesz Krauter wniósł pod dniem 23 grudnia 
1S93 1. 13753 skargę o 32 zł. w. a. wsku­
tek czego do rozprawy drobiazgowej w tu 
tejszyin sądzie na dzień 18 czerwca 1894 o 
9 rano, wyznaczono dla pozwanego kurato­
ra ad actum w osobie dra. Piotra Górskie­
go, adwokata w Brzesku ustanawia.

0. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 22 kwietnia 1894.

L. 13205 (3100 1—3)
0 . k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, że wskutek prośby Romana hr. 
Potockiego de praes 13 marca 1894 1. 13205 
o wykreślenie uwidocznionej w stanie bier 
nym realności Nr. 4 l0 */4 Nr. 405 */* i Nr. 4 0 74L 
w poz 3 karty 0. wyk. hip. 344, 339 i -41 
dz. IV miasta Lwowa na rzecz Józefy Kes 
sler prenotacyi prawa zastawu dla obowiąz­
ku M ichała hr. Baworowskiego do zapłaco­
na alimentów po 10 zł., 15 zł. i 25 zł. mie 

" -* zaopatrz

L 2581 (3032 1—3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomego Stanisława Wysockiego kupca w 
Sanoku, że ńrma E. Steuerman i Lipschutz 
wniosła przeciw niemu o zapłacenie 122 zł. 
82 ct. z pn. pod dniem 10 grudnia 1892 1. 
21050 pozew, który ustanowionemu' w osobie 
adw. dr. Brylińskiego z zastępstwem adw. 
Fiternika kuratorowi doręczono.

Wzywa się zatem Stanisława Wysockie­
go, by temu kuratorowi wcześnie przed ter­
minem do rozprawy drobiazgowej na dzień 
28 maja 1S94 naznaczonym odpuwiednią u- 
dzielił informację lub sądowi innego zastęp­
cę wymienił.

0. k. Sąd powiatowy miej. del. 
w Samborze, 20 lutego 1894.

! nego

Bla alimentów po tu  -m ., . . . .
sięcznie i sumy 5250 zł. tytułem zaopatrze­
nia Józefy Kessler jako nieusprawiedliwio­
nej równoczesną uchwałą termin do uspra­
wiedliwienia pretensji wyznaczono na dzień 
~0 czerwca 1894 na godzinę 11 przed po­
łudniem w tus. sali rozpraw.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
j  fn!ejsea pobytu niewiadomej Józefie Kes- 
ler do rąk równocześnie w osobie p. adw.

> ouu •: N°Peckiego 'z  zastępstwem adw. dr. Kro-

f Samborze '"noiaa* r - - „ smskiego ustanowionego kuratora.
0 i- 3 7 16  wr.iscł 7‘? \  s?  “ riJa 2 m arca tusądową ź dnia «  , '  o • rr , "byw am y niniejszym edyktem Józefę
'^S iiem ' imieniem . , 8inffel imie- wydano przeciw niemo Y  > ( * Kessler aby w należytym czasie u ustanomieniem swoich małoletnich wekslowej J 59 z|  w M Z?płaty SUmy w,1.one*° kuratora lub też w sądz ie osobiście,1 1 1 a ‘ z .Pn- i że tę u- albo przez innego zastępcę się zgłosiła i ce-

JU n,pffo lern przestrzegania swoich praw stosownych
środków użyła ileże z zaniechania wyniknąć
mogące niekorzystne skutki sarna sobie
przypisze.

Lwów, 21 kwietnia 1895.

— ^  vviar>ueiu imieniem swoich małoletnich wekslowej 159 zł. w. a. z pn. i 
dzieci: Barbary E l ż b i e t y , Jakóba, Jana i  Jędrze- chwałę doręczono ustanowionemu 
ja Stc-ftTów pozew przeciw nieznanym z życia kuratorowi ad actum adwokatowi w . —  
i miejsca pobytu spadkobiercom Jędrzeja przyczem wzywamy go by rzeczonemu * 
Stoffla i Mar*i Rtfffel o uznanie, że prawo ratorowi wcześnie do obrony jego praw po 
5 S t X t  M ^ i  Stoffei do sumy trzebną informację udzielił, lub innego . .

m k ciążącej na realności objętej stępcę sądowi przedstawił. _
■ ' 1 !.... : ----- 1------ Stanisławów, 24 styczni

400 zł. m. k. ciążącej na reamosci unjgiej 
wykazem hipotecznym 224 księgi gruntowej 
gminy katastralnej Kalinów wedle karty O 
pozycja 3 wykaz hip. 224 zgasło przez prze- L. 4378 
dawnieme i że na kareie O wykazu hipote- 0 .

1894. L. 805

0. k. Sąd obwodowy
(2809 8 - 3 )  

w Przemy6'0

(3048 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy ustanawia dla 

nieznanego z życia i miejsca pobytu Jakóba
  i.,x„ — ' : ------rtrtiiirrował W

w ająeą 
roku

aawnieme i ze na aaicm \j h jju h u  uigui-e- u. a. oąci onwoaowy w r iw w j-
czuego 224 księgi gruntowej gminy katastr. wzywa wszystkich tych, którzyby książeczkę 
Kalinów ma być zaintabulowane wykreślenie przemzskiej kasy zaliczkowej rzemieślników 
prawa zastawu dla sumy 400 zł. mk. wedle i rolników nr. 1455 na S00 zł. w. a- °Pio' 
karty O poz. 3 na rzecz Jędrzeja i Maryi — - • ’ • > ■ -  5»<ł«p*ro
Stofflów ciążące, na który uchwałą z dnia 
dzisiejszego do 1. 3716 dla nieznanych z ży­
cia i miejsca pobytu spadkobierców śp. Jg 
drzeja i Maryi St-fllów kuratora w osobie 
adwokata kr. dr. Justyna Witza ze substy­
tucyą adwokata kr. dr Fiternika w Sambo­
rze ustanowiono i temuż doręczenie pozwu 
do rozprawy ustnej na dzień* 8 maja 1894 
godzinę 9 przed południem dekretowanego, 
zarządzono.

na 300 zł. w. a. opie- 
posiadali, by w przeciągu jednego

;  - J£°dni i 3 (j uj (,pm pewniej e. k.
T f ,  . obwodowemu w Przemyślu o tem

e 1, gdyż yy przeciwnym razie książecz- 
— nieważną i n ie istniejącą uznana
zostanie.

Przemyśl, dnna 31 marca 1894.
Z c. k. Stylu obwodowego.

E- 20931 “ - (2803 3
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we

~ . - f ■.A/inmr.n JakÓbO^l

niezoanego z życia i miejsca pouyuu 
Różańskiego, który do Ros-yi wyemigrował w 
sporze drobiazgowym przeciw niemu Salo­
mona Elfenbeina o zapłacenie, 18 zł. 50 ct. 
kuratorem ad actum Iwana Prorocznka, do­
ręcza kuratorowi skargę 1. 805/94, naznacza 
do rozprawy drobiazgowej termin na dzień 
26 czerwca 1894 o godzinie 9 rano i o tem 
Jakóba Różańskiego zawiadamia.

O. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 10 kwietnia 1894.

L. 5491 ~  (3064 1 3)
W skutek prośby Edmunda hr. Dziedu- 

szyckiego jako ojca i prawnego zastępcy nie­
letnich Konstantego Aleksandra Józefa tr. 
im i Przemysława Kazimierza dw. im. hr. 
Dzieduszyckich, tudzież jako kuratora przy­
szłego potomstwa Aleksandry z Winogrodz- 
kicb hr. Dzieduszyckiej, tudzież Aleksandry 
z Winogrodzkieh br. Dzieduszyckiej i Banku 
krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
Wirlkiem Księstwem Krakowskiem o wydzie­
lenie parcel budowlanych lkat. 5, 107 i grun­
towych 1. kat 11, 13, 14, 21/2, 2 2 ,2 3 ,2 5 ,
26 ; 155 162/1, 467/1, 466/2, 10/1. 10I t ,
1* /3, 21/3, i 168 z wykazu hip. 1. 407 ma­
jętności Krasnosielce wzywa się niewiado­
mych z życia i miejsca pobytu Matyasza 
Białeckiego, ażeby możliwe swe sprzeciwienie 
się przeciw wydzieleniu powyższych parcel 
przed upływem 90 dni do tutejszego sądu 
tem pewniej wniósł, gdyż w przeciwnym ra­
zie zachodziłoby domniemanie, że na wydzie­
lenie zrzwala i zrzeka się prawa swego pod 
względem oddzielonych parcel katastralnych 
z chwilą w której hipoteczne odpisanie na­
stąpi. Zarazem ustanawia się dla tegoż Ma- 
fyasza Białeckiego kuratora ad actum w oso­
bie p. adw. dr. Pohoreckiego z zastępstwem 
przez adw. dr. Zarzyckiego i ogłasza się to 
edyktem publicznym w tym celu, aby albo 
ustanowionemu dlań kuratorowi udzielił ze 
swej strony dowodów, albo też innego peł­
nomocnika sądowi przedstawił.

Tarnopol, dnia 21 kwietnia 1894.

L. 2855 (2735 1—8)
C. k. Sąd obwodowy stanisławowski 

powiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Mordka Nagler, że na prośbę kasy za­
liczkowej w Nadwornie uchwałą tegoż sądu 
z 20 grudnia 1893 1. 19241 wydano przeciw 
niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 50 zł. 
z przynależytościami i że tę uchwałę dorę­
czono ustanowionemu dla niego kuratorowi 
ad actum adwokatowi dr. Gelebrterowi, 
przyczem wzywamy go, by rzeczonemu 
kuratorowi wcześnie do jego obrony praw 
potrzebną informację udzielił, lub innego 
zastępcę sądowi przedstawił.

Stsnisławów, 14 lutego 1894.
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L. 8549 “  (3082 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za-

dzono wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu

Biecza iect nio»BsnvMi i  : - - , V' “ • Krajowy jaao . Edw arda Bernsteina, iż dla niego w sprawie
‘ ^ J ____ 1......T J'  ^ 0W1° oząajm ia nieobecnem u Jakóboui egzekucyjnej B. B ernsteina przeciw Edwar-

m ‘ H‘ rło '  T|’usberirowi nrvoPiw niemu został dnia dowi Bernsteinowi i spólnikom o 122 zł. 43ot. w. a. zpn. kuratorem adw. dr. Jana
Steca w Tarnowie ze sustytucyą adw. dr. 
Józefa Rosła w Tarnowie ustanowiono i kurato­
rowi uchwałę egzekucyjną z dnia 22 marca 
1894 1. 5604" doręczono.

Tarnów, dnia 2 maja 1894.

Rzeczą jest meznanycn z życia i miej- L»um » u 
l_ pobytu pozwanych spadkobierców Jędrze- Giinsbergo 
i Maryi Stofflów swemu kuratorowi udzie- 14 kwietni
wczesnej informacji lub sobie obrać i 

sądowi wskazać innego zastępcę, inaczej złe 
stąd wynikłe skutki sami sobie przypiszą. 

Sarnhor, 16 marca 1894.

 ...Oowi, że przeciw niemu został dnia
14 kwietnia 1894 1r , . 19180 na rzecz Towa-1

a wzsJcnanego kredytu we Lwowie 
200  lia^ aZ l *PM y  suiny  wekslowej

miejsce pobytu Jakóba G iin sb er-, 
g m e jest wiadome, ustanowiono dla niego 

oratorem adwokata dr. Horowitza ?■ sub-

L. 215! (2884 1 - 3 )
Ogłasza się na skutek podania Jakoba 

Hakla jako cesjonaryusza Tomasza Trzusko- 
ta wniesionego dnia 18 kwietnia 1894, do 
zwolonego zapowiedzenia i przyznania na 
własność 200 zł. z kosztami 5 zł. 17 ct. z 
pretensyi od Wincentego Nawrockiego i W a­
wrzyńca Nowaka Janowi Hawryle się nale­
żących, dla którego Józefa Wołoszyna ku­
ratorem ustanowiono.

0 . k. Sąd powiatowy.
Ulanów, dnia 20 kwietnia 1894.



D r o f e a e  © g lo s s e m fa  
od wyrazu petitem  centa, tłustym  

petitem 2 centy.

Z n a k o m ite  tu tk i  nieklcjone Niemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­

bycia we wszystkich trafikach. 330

IKTotaryusz w Boryni poszukuje pisarza ruty- 
nowanego w sprawach spadkowych. Warunki 

korzystne. 605

1000 T U T E K
n i e k l e j  o n y c h

z doskonalej francuskiej bibułki
p o z łr . 1 i  w yżej

poleca fabryka

F . Niżałowski
Lwów 556

Przy odoiorze 5000 sztuk poczta franko.

K o łd r y
szyte z wełnianego atłasu od 
zł. 7.50, z jedwabnego atłasu 

od zł. 12.50.
Materace włosienne

574od zł. 16.— 
poleca po znanych niskich cenach

m agazyn
F. Knauer 1 Syi

we Lwowie, plac Kapitulny.
(Za dobroć i świeżość ręczy firma.)

Pomada Phonix
na wystawie hygienieznej 
w Sztutgardzie 1890 odzna­
czona, jest wedle lekarskie­
go orzeczenia i tysięcy pism 
dziękczynnych uznaną, jako 
jedyny istniejący, istotnie 
dobry i nieszkodliwy śro­
dek, aby 11 pań i panów wy­
wołać pełoy i bujny porost 
włosów, usunąć wypadanie 
jak i łuszczenie się. Wy­
wołuje także u bardzo mło­
dych panów silny porosi 

wąsów. Poręczam za skutek i nieszkodliwość. Słoik 
80 ot., pocztą lub za zaliczka 90 et. ' K49

k. hoppe, Wiedeń XiV, Hulteldorferstrasse 81,

Szprycowanis Matico
PP. GB1MAULT i K°, w Paryżu 

Skuteczność n iezaw odna 
w leczeniu rzcżączek bez 
u trudzenia żołądka, które 

\ zawsze pociąga za sobą uży­
cie kapsułek z kubebą w 
płynie.

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
aptekach.

We Lwowie: w apiekach r p. Mikolaecha, 
Wewiórskiego, Ruckera. Sklepińskiego 
i Beisera. 64

K. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction in Lemberg.
Zl. 29490

Lieferungs-Ausschreibung
Dic L bfernog der nachstebend angefiihrten Materialien 

wird fiii die Zeit vom 1 Jaii 1894 bis 30 Juni 1895 im Offert- 
wege yergeben u. z.

R<ib-Brt na urid Sehmierol, Petroleum, Mineral-Sehmierol, 
Yaselin-CylinderSl ftir ! ocomotiye, H artfett und Starrschmiere.

Nahere Angaben iiber die benótbigten Quantilaten u. Mate- 
rialgatungen sind aus den Offertformularien zu entnehmen, welche 
ebenso wie die allgemeinen u. besonderen Lieferung.sbediugnisse 
bei der unterfertigten k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction (Bureau 
fur den W erkstatten und Zugforderungs Dienst) eingesehen, be- 
hoben oder gegen Einsendung des Porto bezogen werden kónnen.

Die Offerte, zu dereń Verfassung die hiezu aufgelegten Por- 
mularien benutzt werden miissen, sind sammt den etwaigen Bei- 
lagen per Bogen mit einem 50 kr. Stempel yersehen, versiegelt, 
U. mit der Aufsckrift „Offert ftir Lieferung von Brenn-und Schmier- 
ólen Materialien“ bei der k. k. Eisenbahn Beiriobs-Direction in Lem­
berg, langstens 80 Mai 1 J. 12 Uhr Mittags einzubringen. Die 
Preise sind franco einer Station der k. k. osterr. Stattsbahnen 
incl. ailer Spesen zu notiren.

Jedes Offert muss die ausdrtickliche Erklarung enthalten, 
dass dem Offereuten die „ałlgemeinen Bedingnisse ftir die Liefe­
rung von Materialen und Ausrtistuugs Gegenstanden der k. k. 
oesterr. S taatsbahnen1* sowie die ftir die Lieferung der offerirten 
Artikel etwa bestehenden „Besonderen Bedingnisse" yollkommen 
bekannt sind u. dass er sich denselben unterwirft.

Die dem Offerte beizulegenden, mit der genauer Pirmabe- 
zeichuung ' yersebenen Qualitatmuster in drei Exemplaren sind 
seperat yerpackt franko aller Spesen in einer zur Erprobung der- 
selben biureiehenden Qaanitat beizustellen.

Die Lieferung sammtlic-her Artikel wird im Laufe des zwei- 
teri balben Jahres 1894 und des ersten halben Jahres 1895 nach 
Massgabe des emtretenden Bedarfes auf Grund von Theilbestel- 
lung zu bewerkstelligen sein.

Je der Offerent hat das Recht der ara 30 Mai 1. J. um 1 
Ubr NaehmlDag stattfindenden commisionellen Offert-EroffuuDg 
sonlich beizuwohnen.

Der geffrtigten k. k Eisenbabn-Betriebs Direction steht es 
frei, die Ófferten rticksicbtlich des ganzen offerirten Quantums 
oder nur eines Theiles desselben zu acceptirea oder ganz abzu- 
lehnen.

Offerte, welche nach dem obigen Termine eingebraebt wer­
den oder d-n Bestimmungen dieser Ausschreibung nicht entspre- 
chen, bleifcen unberticksichtigt.

L em bcg, im Mai 1894.
Die h. k. Eisenbahn-Betriebs-Direetion.

C. k. Dyrekeya ruchu kolei państwowych we Lwowie.

Ogłoszenie dostawy.
(3098)

Na czas od 1 lipca 1894 do 80 czerwca 1895 rozpisuje się 
dostawa następujących materyałów, mianowicie.

Oleju rzepakowego do oświetlania i smarowania, nafty, oleju 
mineralnego do smarowania, wazylinowego oleju do cylindrów lo­
komotyw, tłuszczu twardego i smaru stężałego.

Bliższe oznaczenie potrzebnych ilości i rodzajów materyałów 
zawierają wzory ofert, które wraz z ogólnymi i szczegółowymi wa^ 
runkami dostaw przejrzeć i otrzymać można za opłatą pocztowego 
u podpisanej Dyrekeyi ruchu (biuro dla spraw warstatowych i po­
ciągowych.)

Oferty na przepisanych formularzach sporządzone, marką 50 
ct. na każdym arkuszu ofert i załączników ostemplowane, opieczę­
towane i zaopatrzone w napis „Oferta na dostawę różnych m aterya­
łów0 wnieść należy do c. k. Dyrekeyi kolei państwowej we Lwo­
wie najdalej do dnia 30 maja b. r. godziny 12 w południe.

Ceny żądane mają być podane franko jakiejkolwiek stacyi 
c. k. kolei państwowych wraz z doliczeniem wszelkich ubocznych 
wydatków.

W ofertach wyrażond być winno oświadczenie: że oferujące­
mu znane są ogółowe, jakoteż dotyczące szczegółowe warunki do ­
stawy materyałów i źe się teiiżb zupełnie ich ustanowieniom pod-

Wzory ofiarowanych materyałów, opatrzone dokładnym adre­
sem właściciela, dostarczyć należy w trzech egzemplarzach w o- 
sobnem opakowaniu franko i w dostatecznych do ocenienia tychże 
ilościach.

Dostawa wszystkich towarów ma być w ciągu drugiej połowy 
roku 1894 i pierwszej połowy roku 1895 w miarę zapotrzebowania 
i na podstawie osobnych częściowych zamówień uskutecznioną.

Każdemu ofiarującemu wolno być obecnym przy roztwarciu 
ofert, które m  dniu 30 maja b. r. o 1 godzinie z południa na­
stąpi.

Podpisanej c. k. Dyrekeyi kolei państwowych przysłużą pra­
wo przyjęcia ofert w całości lub tylko częściowo, lub też zupełne­
go uchylenia tychże.

Oferty wniesione po terminie ustanowionym lub nie odpo­
wiadające ogłoszonym warunkom dostawy, nie będą uwzględnione.

We Lwowie, w maju 1894.

C. k. Dyrekeya ruchu.

Parasolki
w wielkim wyborze

0:1 561

pojedynczych
do

rjajstrojniejszych
po cenach zniżonych

poleca liandel 
E d w a r d a

ScMllinga
w ft L w o w i e ,

ulica Halicka 1. 16.

Z a k ł a d  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y  i  k l i m a t y c z n y
o tw ie ra  s e z o n  2 0  m a ja  b. r .

W roku bieżącym oddaje się do użytku P. T. G o ś c i 1) jeden dom 
mieszkalny; 2) jeden barak; 3) gruntownie przerobione łazienki borowi­
nowe; 4) ważniejsze przyrządy do ortopedyi.

W mieszkaniach i łazienkach paczyniono możliwe ulepszenia. 
Zaprowadzono fiakry zakładowe.
W czasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia mieszkania znacznie tańsze.
W porze od 20 czerwca do 20 sierpnia nie przyznaje się uwolnienia od taksy kuracyjnej 
Lekarzem zdrojowym jest dr. KI. Dębicki.

z g ł o s z e n i a  z a ł a t w i a  GOJ
D y r e k e y a .

P i e c e kręgowe
własnei wypróbowanej konstrukcyi do wytwarzania 

wielkiej ilości 
C E G I E Ł  

ceg ie ł fasadowych, m ateryału  dachowego i do wypa­
lania wapna 1 cem entu.

P ie c e  do  w y p a la n ia  d ac h ó w e k  
Austro-węg. patent 13816/39086. J&dyny piec do wyłącznego 

wyrabiania wielkiej ilości dachów ek , fa lcó w ek  itp.
P i e c e  n a  k l i n k i e r y

austro-węg. patent-15786/42403 bez przerwy pracujące do wypalania rur kam ie n n ych , sz a ­
m otow ych wyrobów  i klin k ieró w  wszelkiego rodzaju 

Wszystkie piece tego rodzaju i urządzenia do cegielń i fabryk cementu.
E K N £ § T  I I O T O P , inżynier eegielniarz.

Budapest, Aeussere Waitznerstrasse Nr. 70 (fabryka maszyn Gutjahr i Muller) i 
Berlin, W. Kurfiirstercstrasse Nr. 122.
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K. k. pńv. Lemberg-Czernowitz-Jassy E senbahn-Gesellschaft.

M m u  der M en i d  der 4°io Priorilais-OlJiigalionen
am-1 Mai 1894.

Bei der iaut Notariats-Protokoll am keutigen Tage stattgefundenen Verlosung unserer 
Aetien und 4 perc. Priorit&ts-Obligationen wurden naehstehende Nuramern gezogen, 
und zwar :

A c t i  e n :
Nr. 4305 7441 19811 27397 85190 40955 58611 65237 66029 66581 7105*

78129 82830 85168 88899 89156 111442 116823 123814, 132716. Zusammen 20 StOck.

4 perc. Prioritais-Obligationen, steuerpflichtige.
Nr. 1 5 2 1 -3 0  2 5 1 1 -1 7  8081—90 10151— 60 1 5 5 4 1 -5 0  1 6 2 8 1 -9 0  16861— 70

17231 4() 17491-500  24331—40 2 8 0 7 1 -8 0  80121—80 30421—30 31811— 20
3 1 8 6 1 -7 0  8 2 7 9 1 -8 0 0  3 3 0 4 1 -5 0  3 4 0 8 1 -9 0  36151- 60 42511-2(1 4 4 5 5 1 -6 0
4 5 0 3 1 -4 0 . Zusam men 217 Sttick.

4 perc. Prioritats-Obligationen, steuerfreie.
Nr. 52811—20 5 4 5 5 1 -6 0  57181 -  90 61001— 10 6 1 2 5 1 -6 0  6 1 9 6 1 -7 0  62081— 90 

65011— 20 6 5 3 3 1 -4 0  67391— 400 72*51- 60 7 2 8 8 1 -9 0  78481—90 8 1 1 u l— 10
82761— 7- 8 401 —10 86951— 60 88851— 60 92681 - 90 9 8 4 7 1 -8 0  9 5 3 5 1 -6 0
0545i — 60 99071—80 1 0 0 4 3 1 -4 0  10 321—30 102691-700  1 0 3 5 4 1 -5 0  105401— 10 
110071—80 111431—40 1285 U —40 123831—40 1 2 7 1 3 1 -4 0  133561— 70 136591— 600 
136621—30 136701—10 1 4 5 5 7 1 -8 0  1 4 7 4 4 1 -5 0  1 5 3 1 4 1 -5 0  152761—70 155431 - 40 
1 5 6 1 7 1 -8 0  157051-60  162861—70 165311 —20 165381— 90 165991— 166000
168831—40 171651—60. Zusammen 400 Sttick.

Die Bes tzer dieser gezogenen 20 Aetien und 717 Obligationen erhalten vom 1
November d. J. angefangen das Nominalcapital, d. i. ftir je  E.ne Actie den Betrag von
Zweihundert Gulden o. W. Silber (200 fi.) und fur je Eine PrioritatsO bligation Drei- 
hnridert Gulden ó. W. Silber (300 11 ) nebst den bis 31. October d. J. laufenden Zinsen 
gegen Einziehung d^r betreffenden Titres sammt samtlichen nicht falligen Coupons und 
dem Talon bei der K. K. priv. osterr. Ltinderbank in Wien ausbezahlt.

AlIfaHig feblende Couporis werden vorn CaniUlsbetrage in Abzug gebracht. Ftir die 
verlost.ee Aetien warden zugleich im Sinne der Śtatuteu besondere auf den Ueberbringer 
lautende (bmusscheine var»bf.Jgt..

Bestanten aus den friiheren Verlosungen:
Verlnst am 1 Mai 1886: Prioritaten 11. Em 61217.
Verlost am 1 Mai 1888: Aetien Nr. 100609 108005 110312.
Yerlost sm 1 Mai 1889: Aetien.Nr. 10568. Priorititen I. Em. Nr. 4599 4600. Prio­

ritaten II. Em Nr. 102272-102276 131576.
Yerlost am 1 Mai 1890: Aetien Nr. 23053 48646 72861 87263 93865 106365. Prio­

ritaten I . Em.  Nr. 13235 -13237 . Prioritaten II. Em. Nr. 144973-144976 149371-149372 
168153— 168155.

Yerlost am 1 Mai 1891 : Aetien Nr. 73095 100546. Prioritaten II. Em. Nr. 
60511—60517— 13S027—138028 161872 166583— 166587

Verlost am 1 Mai 1892: Aetien-Nr. 7451 54249 97911. Prioritaten I. Em. Nr. 
44031 44032. Prioritaten II. Em. Nr. 55643 55650 62582 64039 75552—75560 
99023— 990:4 110321— 110328 126303-126303 135986 140941 148792—148798
153624.

Verlost am 1 Mai 1893: Actien-Nr. 16815 28830 67083 97556 99781 103629
131209 124634. Prioritaten I. Era. Nr. 6 9 9 6 -7 0 0 0  17781-17790  35971—33980 
39781— 39786. Prioritaten II. Em. Nr. 55694 55697—55700 63748 68378 73363 73364 
73370 79351 8 5 1 6 6-85170  92131-92133  98608 116620 136941-136943 140J8S
46780 150373—150380 153302-153310 157461— 157463 157465— 157467.

Wien, am 1 Mai 1894.
596 l > e r  / e r w a l t u u g s r a t l i .

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Cz&rmeekiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.)


